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Skutki zbrodniczej propagandy emigranckiej

Robotnice polskie pozbawione wolności osobistej
Ostry protest Kongresu Polonii Kanadyjskiej

OTTAWA (obsł. wł.). — Kongres Polonii Kanadyjskiej 
sprawę znanego „handlarza niewoini ków“ — fabrykanta 
Dionne.

poruszył znowu 
kanadyjskiego 

'«

Już jesień

W swoim czasie w Kanadzie głoś
ną stała się sprawa stu dziewcząt 
polskich, sprowadzonych przez Dion- 
ne‘a z obozów w Niemczech do pra 
cy w jego zakładach włókienniczych 
na warunkach dosłownie niewolni-

przedmiotemczych. Sprawa była 
terpelacji kanadyjskich związków 
wodowych.

Obecnie doszły znowu wiadomości, 
że dziewczęta polskie w dalszym cią-’ 
gu zamknięte są w specjalnym domu

in_ 
za-

Drożyzna wzrasta — faszyści podnoszą głos
oświadcza delegat Jugosławii min. Simicz
na Zgromadzeniu O.H.Z.

■ NOWY JORK (obsł. wł.). Stanie 
Simicz, jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych, wygłosił prze
mówienie na Ogólnym Zgromadze
niu ONZ.

Plan Marshalla i doktryna Tru
mana, oświadczył Simicz, są pretek
stem do usprawiedliwienia interwen 
cji Stanów Zjednoczonych w we
wnętrzne sprawy innych państw.

Widzimy dziś, że niektóre państwa 
eą niezdolne do wydostania się z 
trudności powojennych. Czarny ry
nek kwitnie, drożyzna wzrasta, a fa 
szyści podnoszą głowy. Francję, 
Włochy, Niemcy i Austrię nazwał 
Simicz „rajem Quislingów i zdraj
ców“. Faszyści we Włoszech i Fran
cji nabierają coraz większego zuch
walstwa. Państwa, które zgodziły się 
na przyjęcie finansowej pomocy a-

merykańskiej, jak na przykład Gre
cja i Chiny, nie mogą wydostać się 
z piętrzących się wciąż trudności.

Stany Zjednoczone i Wielka Bry
tania, stwierdza minister Simicz, 
odpowiedzialne są za sytuację na 
Bałkanach. Delegacja jugosłowiań
ska sprzeciwia się propozycji ame
rykańskiej, utworzenia „stałej tym
czasowej kpmisji ONZ“.

Minister Simicz zarzuca Stanom 
Zjednoczonym, że przerwały pomoc 
UNRRA, w tym samym czasie, kie
dy Związek Radziecki pomaga nie
którym państwom, zniszczonym przez 
wojnę, nie żądając nic w zamian.

Przedstawiciel Jugosławii podk e- 
śla, że wszystkie kraje powinny dą
żyć do poszanowania wolności i su
werenności wszystkich państw.

na terenie fabryki i że nie dopusz 
cza się do nich nikogo. Ażeby się 
dostać do miejsca ich zamieszkania, 
należy uzyskać osobiste zezwolenie 
pana Dionne na piśmie, przy czym 
osoby, które uważa on za niewskazane 
są na jego rozkaz wyrzucane siłą 
przez policję z terenu fabryki. Był 
nawet wypadek aresztowania i prze
trzymania w areszcie przez kilka dni 
Polaka z Ameryki, który przybył dla 
zapoznania się z sytuacją uwięzionych 
dziewcząt polskich.

Ostatni raport Kongresu Polonii 
Kanadyjskiej, który zainteresował się 
tą sprawą stwierdza, że wysłannik 
Kongresu, który miał odwiedzić Polki, 
nie został do nich dopuszczony przez 
p. Dionne, któremu asystowała poli
cja miejscowa. Fabrykant oświadczył, 
by nikt nie ważył się komunikować 
z dziewczętami bez jego wiedzy.

Kongres stwierdza dalej, iż fabry
kant Dionne pozbawił Polki wolności 
osobistej, wymaga od nich bezwzględ
nego wykonywania jego rozkazów, 
które gło._ że ma być uzyskane za 
każdym razem jego zezwolenie na 
wyjście polskich robotnic do sklepu, 
kina, czy znajomych. Przy tym za 
zwyczaj odmawia on tego zezwolenia.

Polkom nie wolno rozmawiać z ni
kim poza wyznaczonymi przez niego 
osobami. Listy wysyłane czy odbiera
ne przez dziewczęta polskie, są kon
trolowane przez niego. Polki nie do-

stają przysyłanych pod ich adresem 
książek i pism w języku polskim z 
wyjątkiem tych, .na których czytanie 
zezwala fabrykant.

Ponadto zabrania się im rozmawiać 
i korespondować z rodakami, ponie
waż zdaniem p. Dionne są to „osob
nicy o bandyckim usposobieniu“. Do 
pracy i z powrotem dziewczęta pol
skie chodzą pod nadzorem policji.

Kongres' Polonii Kanadyjskiej wy
słał do ministra pracy w Ottawie 
protest w tej sprawie, w którym do
maga się natychmiastowego śledztwa.

Po ostatnich dniach słonecznych i upalnych, znów nadeszły dnie po
chmurne i chłodne. Opadają liście z drzew pokrywając szeleszczącym 

dywanem chodniki ulic.
Dozorcy miejscy mają teraz dodatkową prace...

Współtwórca Monachium Daladier za blokiem zachodnim
Przywódca radykałów Herriot stwierdza:
»Polska i Francja winny uzyskać pomoc przed Niemcami«

PARYŻ (obsł. wł.). Kongres rady
kalny w Nicei odbywał się pod zna
kiem współzawodnictwa między przy 
wódcą prawego skrzydła partii Da- 
ladier a dotychczasowym prezesem 
partii Edwardem Herriot.

Dzienniki nie szczędzą surowej 
krytyki wystąpieniu Dąladier, b.

Rewelacyjne oświadczenie
o bombie atomoiuej

NOWY JORK (Obsł. wł.) — Kore
spondent „Sunday Times“ na Zgro
madzeniu Ogólnym NZ podał sensa
cyjną wiadomość na temat posiada
nia przez Związek Radziecki sekretu 
bompy atomowej.

„Sunday Times“ twierdzi, że ZS 
RR poczynił ogromne postępy w dzie 
dżinie energii atomowej.

„Wyszyński miał rację<6
•••

Poprawki amerykańskie nie mają znaczenia»
wobec Jednostronnych posunięć dyplomatycznych

LONDYN (Obsł. wł.) — W komen
tarzu do rozpoczętych w ubiegłym 
tygodniu obrad Zgromadzenia Ogól
nego NZ, korespondent brytyjskiej

GŁOS POLSKI
PRZEMÓWIENIE naszego Ministra 

Spraw Zagranicznych na plenum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ — prze
mówienie wygłoszone po gwałtownym 
wystąpieniu min. Marshalla 1 przed 
ostrą repliką delegata radzieckiego 
wicemin. Wyszyńskiego — zasługuje 
aa baczną uwagę.
- Pełne umiaru i ducha pojednania, 
przemówienie min. Modzelewskiego 
stawia jednak Jasno 1 bez wszelkich 
niedomówień dwie podstawowe — nie 
tylko dla naszego narodu—grupy za
gadnień: problem odbudowy Europy 
S Niemiec oraz problem jedności wiel
kich mocarstw Jedności świata 1 — 
rozbrojenia.

Dlaczego w ten właśnie sposób 
grupujemy — 1 łączymy — zagad
nienia, które poruszył min. Modze
lewski ?

Dlatego, że w obrębie każdej z 
dwóch wymienionych grup zagadnie- 

, nierozer-siłowych zachodzi głęboka, 
walna całość.

Wszelki plan odbudowy 
który z góry nie zakłada 
«wady PIERWSZEŃSTWA 
gresjl niemieckiej przed Niemcami, 
wyrodzić się musi w „premiowanie 
agresora“, w groźbę WSKRZESZENIA 
IMPERIALIZMU NIEMIECKIEGO.

Opinia światowa miała sposobność 
przekonać się niedawno, że do tego 
właśnie celu zmierza, niestety, t.zw. 
plan Marshalla, że do tego zmierzają 
jednostronnie podejmowane decyzje 
w sprawie podniesienia poziomu pro
dukcji Niemiec zachodnich.

Głębokiemu niepokojowi, jaki wzbu
dza tak opacznie pojęta „odbudowa 
Europy“ dał wyraz min. Modzelewski 
w imieniu „narodu, który ma pewien 
tytuł do zabrania głosu“.

I nazwał tę politykę po Imieniu: 
POWTÓRZENIEM BŁĘDÓW z okre
su po pierwszej wojnie światowej — 
wraz z wszystkimi ich konsekwen
cjami.

Polska nie lansuje koncepcji prze
obrażenia Niemiec w „kartofliska". 
Ale Polska ma nie tylko prawo, lecz 
i obowiązek—wobec milionów swoich 
poległych i wobec przyszłych pokoleń 
—piętnować i zwalczać wszelkie plany, 
» jakiejkolwiek by pochodziły strony, 

Wctóre prowadzą do przywrócenia 
Niemcom — w zniszczonej Europie— 
przewagi gospodarczej, a zatem i mi. 
litarnle — politycznej.

❖
TVT IE da się pomyśleć pokój — 

prawdziwy, trwały pokój — na 
modłę systemu tego czy innego na
rodu, tak jak nie było odrębnej woj
ny poszczególnych narodów sprzy
mierzonych przeciw faszyzmowi i hi
tleryzmowi.

To głębokie sformułowanie .min. Mo
dzelewskiego wiedzie nas do drugiej 
grupy «ągadnień: jędStęjSeŻ WieUiicÜ.

Europy, 
wyraźnie 
ofiar a-

mocarstw, jedności świata i rozbro
jenia.

Modna jest obecnie w niektórych 
krajach nagonka na t.zw. prawo 
veta. Naiwnością jednak — jeżeli nie 
przestępczym zamiarem skłócenia 
świata — jest w «»czach każdego czło
wieka rozsądnego myśl o „przegłoso- 
wywaniu“ wielkiego mocarstwa czy 
grupy państw w zasadniczych, żywot
nych dla tego mocarstwa czy grupy 
państw sprawach. Wszelka rewizja 
karty NZ, zmierzająca do zniszcze
nia zasady jednomyślności, przypie
czętowałaby klęskę ONZ, opartej na 
WSPÓŁPRACY, a nie na dyktandzie.

Polska, która pragnie szczerze u_ 
trzymania jedności mocarstw i jed
ności świata; Polska którą pewni po
litycy lekkomyślnie wpychają za roz
maite „kurtyny“ — Polska, jak to z 
mocą . podkreślił min. Modzelewski, 
przeciwdziałać będzie wszelkiej pró
bie podziału Europy na dwa obozy.

♦

NIKT nie zarzuci Polsce niewdzlęcz 
ności, czy braku pamięci.

Min. Modzelewski podniósł ogrom
ne zasługi szlachetnej, humanitarnej 
działalności UNRRA. „Korzystam z 
okazji — oświadczył polski delegat 
wobec przedstawicieli 54 narodów — 
ażeby raz jeszcze wyrazić wdzięczność 
tym wszystkim, którzy przyczynili' się 
do dzieła UNRRA, a w szczególno
ści narodowi amerykańskiemu.“

Zwracając się zaś bezpośrednio do 
min. Marshalla, wyraził nadzieję, że 
„głos narodu, który stracił 6 milionów 
ludzi, znajdzie należyty oddźwięk u 
człowieka, który przyczynił się w tak 
znacznym stopniu do pokonania Nie
miec.“

Ze strony delegata Polski nie były 
to chwyty retoryczne.

Przypomnienie więzów, które łą
czyły narody sprzymierzone w czasie 
wojny i bezpośrednio po wojnie; przy 
pomnienie tajemnicy wspólnie odnie
sionego zwycięstwa — jedności dzia
łania — tym bardziej uwypukliło 
przekleństwo „EGOIZMU GRUP“, 
ciążące nad obecną sytuacją. Egoizmu 
grup, których „ciasne interesy zagra
dzają drogę do zjednoczenia narodów 
NIEZALEŻNIE OD ICH USTROJÓW 
POLITYCZNYCH“.

LOS Polski na Zgromadzeniu O- 
gólnym NZ, głos o oryginalnym 

i odrębnym akcencie — wyrażał głę 
boką wiarę w KONIECZNOŚĆ i MO
ŻLIWOŚĆ takiego zjednoczenia. Bo 
nie różnice ustrojowe stoją na prze
szkodzie jedności świata, nie wola 
narodów, lecz tylko i wyłącznie e. 
goizm owych drobnych w istocie grup.

Depesze świadczą o tym, ie głos 
Polski znalazł przychylne echo czę
ściowo nawfiLjLS..»wie amerykaft-

agencji Reutera stwierdza, że starcie 
między Marshallem a Wyszyńskim, 
które miało miejsce w pierwszych 
dniach pracy tej instytucji odwróciło 
uwagę świata od kryzysu w dziedzi
nie kontroli energii atomowej, sytu
acji żywnościowej oraz lokalnych 
kryzysów w Grecji, Egipcie i Indo
nezji.

Korespondent Reutera podkreśla 
paradoksalność faktu, że w wyniku 
sporu między Marshallem i Wyszyń
skim, którzy dążą do usprawnienia 
działalności ONZ, delegaci zgromadzę 
ni we Flushing Meadows nie robią 
nic innego, jak tylko dyskutują na 
temat poprawek konstytucyjnych o- 
raz struktury komitetów.

Zdaniem korespondenta dowodzi 
to, iż wiele czasu będzie amarnowa-

ne w dyskusjach nad metodą. Zasad
nicze zagadnienie Narodów Zjedno
czonych tak, jak zostało.ono obecnie 
sformułowane, jest nie do rozwiąza
nia. Ażeby osiągnąć wyniki w tej 
dziedzinie trzeba, aby zostały uzgod
nione stanowiska rządów radzieckie
go i amerykańskiego w podstawo
wych kwestiach międzynarodowych.

Komentując projekt Marshalla w 
sprawie veta, korespondent oświad
cza iż Wyszyński miał rację, twier
dząc w swym przemówieniu, że posu 
nięcia dyplomatyczne państw zachod
nich, dokonywane poza ramami ONZ, 
a wyrażający się w doktrynie Trumana 
i w- planie Marshalla, posiadają więk 
sze znaczenie, aniżeli propozycje ame
rykańskie, zmierzające öo zmodyfiko
wania Karty ONZ.

współtwórcy Monachium, który, po 
party przez elementy prawicowe, 
wypowiedział się za przystąpieniem 
Francji do bloku zachodniego.

„Od Nicei powiał wiatr Mona
chium — pisze „Humanite“ — Da- 
ladier podjął tezy Churchilla i de 
Gaulle‘a w sprawie bloku zachod
niego, wytyczone przez imperializm 
dolara. Zaleca on odbudowę Nie
miec przed innymi państwami“.

Dzienniki uważają, iż dążeniem 
Daladier było zdobycie stanowiska 
prezesa partii, co w konsekwencji 
pociągnęłoby odrzucenie partii jesz
cze bardziej w prawo.

Podkreśla się ataki przeciw SF(O 
(socjaliści francuscy), w szczególn ’- 
ści przeciw uchwałom w Lionie, 
przy równoczesnym wyrażeniu po
parcia Ramadier.

Z uchwał' komisji politycznej kón- 
gresu wynika jednak, że radykało
wie nie zamierzają na razie ustą
pić z rządu.

PARYŻ (PAP), 
woleniem notują 
riota, wygłoszone 
tii, widząc w nim antytezę wystą
pienia Daladiera.

Podkreślają one zwłaszcza krytykę 
planu Marshalla, który Herriot okre 
ślił jako „sztuczną i mało trwałą

kombinację“ oraz potępienie polity
ki, prowadzącej do odbudowy Nie
miec przed innymi państwami.

Herriot w przemówieniu swym 
podkreślił, że Francja i Polska, ja
ko państwa, które pierwsze dozna 
ły agresji niemieckiej, winny uzy
skać pomoc przed Niemcami.

Dzienniki z zado- 
przemówienie Her 
na kongresie par-

Nieudany atak wojsk
Młodzi Grecy zasilają

PARYŻ (API). — Komunikat szta 
bu generalnego demokratycznej armii 
greckiej donosi, że oddziały wojsk

„Mechaniczny mózs“ kierował samolotem
w locie z Ameryki do Anglii
3.800 km w ciągu 10-ciu godzin

LONDYN (obsł. wł.). Po raz pierwszy w historii lotnictwa, amery
kański czteromotorowy samolot typu Skymaster przeleciał Atlantyk bez
pilota, pokonując przestrzeń 3,800 km w ciągu 10 godzin i 15 minut

Nowej Fun- 
pobliżu Ox-

Samolot wyleciał w niedzielę wieczorem 21 b.m. z 
landii i w poniedziałek rano wylądował w Brisenton w 
fordu.

Na pokładzie samolotu, który był 
kierowany falami radiowymi z pew
nej stacji brytyjskiej, znajdowało 
się 14 osób.

Inżynierowie brytyjscy 1 wyżsi 
oficerowie, którzy byli obecni przy 
lądowaniu samolotu, odmówili udzie 
lenia jakichkolwiek komentarzy o- 
graniczając się jedynie do stwier
dzenia, że podróż przeszła pomyśl-

k Samolot kierowany 
mocy „mechanicznego 
ry nastawia się na odpowiedni kie
runek przed wystartowaniem samo
lotu. „Mózg“ ten oblicza sam, jak 
długo będzie trwał lot, wyznacza 
szybkość i przygotowuje do lądo
wania.

Na samolocie znajdowało się 3700 
galonów benzyny.

Samolot ma pozostać w Wielkiej

był przy p> 
mózgu'*, któ-

| Brytanii przez 14 dni. Jego mecha
nizm będzie pokazany i wytłuma
czony fachowcom brytyjskim.

Jest to pierwszy tego rodzaju lot 
przez ocean.

Ostatni długi lot bez lądowania o i 
był samolot amerykański w czerw
cu b.r., który przeleciał całe Stany 
Zjednoczone bez pilota.

Według opinii wyższych oficerów 
brytyjskich, 6-motorowy samolot ty
pu B 36 mógłby już obecnie prze
lecieć bez pilota nad Atlantykiem 
i powrócić od swej bazy bez lądo
wania.

Oni budują PKO

Zespól roboczy budujący P. K. O. w Warszawie przy ul. Marszałkow
skiej 124 odwiedził w niedziele min. Odbudowy ini. Kaczorowski 
Ha idleciui Min. Kaczorowski w rozmówią ą robotnikami l Rada Zakla- 

_____  dowy '

0 światowej sytuacji 
żytunościoiuej 
będzie mówił prezydent Truman

WASZYNGTON, (API). W naj
bliższych dniach prezydent Truman 
ma wygłosić oświadczenie na te
mat sytuacji żywnościowej na świę
cie oraz planów eksportowych Sta
nów Zjednoczonych.

Wiadomość tę Ogłoszono po konfe- 
rencji prezydenta z ministrami ame 
rykańskimi. W konferencji wziął u- 
dział również minister Marshall,, 
który zaznajomił prezydenta z ostat
nimi wydarzeniami politycznymi, 
szczególnie odnośnie Europy.

Korespondenci prasowi w Wa
szyngtonie dowiadują się, że na kón 
ferencjach omawiano ponadto mo
żliwość zwołania specjalnej sesji 
Kongresu w sprawie tymczasowej 
pomocy Europie.

monarchistycznych
armię demokratyczną
rządowych zaatakowały siły demo
kratyczne w okolicach Metsovo w E- 
pirze. Wojska gen. Markosa przeszły 
do kontrataku, rozpraszając siły nie
przyjaciela. Na placu boju zostało 100 
zabitych gwardzistów Tsaldarisa, w 
tym 6 oficerów. 60 żołnierzy armii 
rządowej zostało rannych.

Komunikat sztabu generalnego ar
mii demokratycznej wezwał Sofuliśa 
do • podania nazwisk tych dowódców 
partyzanckich, którzy jakoby skorzy - 
stali z amnestii. Komunikat stwierdza, 
że ani jeden żołnierz ani tym bar
dziej oficer nie opuścił szeregów ar
mii demokratycznej. Przeciwnie, sze
regi partyzanckie zasilane są codzien
nie przez dopływ młodych Greków, 
pragnących walczyć o wyzwolenie 
swej ojczyzny od faszystowskiego rzą 
du i amerykańskiej interwencji.

Kwatera główna armii demokra 
tycznej greckiej oznajmia ponadto, że 
w rejonie Vidsi zaobserwowano w sze 
regach wojsk rządowych wielu czet- 
ników i innych zdrajców jugosłowiań
skich.

Cztery stronnictwa demokratyczne
tiuorzą rząd na Węgrzech

BUDAPESZT (API). Narady czte
rech partii koalicyjnych na Wę
grzech doprowadziły do porozumie
nia w sprawie podziału tek w 
wym gabinecie.

Komitet polityczny parlamentu 
gierskiego przedstawi zapewne 
dniu jutrzejszym listę ministrów
akceptacji prezydentowi Republiki.

no-

wę 
w 

do

Będzie ona obejmowała 5 komuni
stów, 4 socjalistów, 4 członków par
tii drobnych posiadaczy i 2 narodo
wych ludowców, czyli razem 15 mi
nistrów, zamiast dotychczasowych 18.

Teka premiera przypadnie zapew
ne członkowi partii drobnych po
siadaczy, ministertswo spraw zagra
nicznych obejmie komunista.

Demonstracje antybrytyjskie w Egipcie
Zaburzenia uliczne w Aleksandrii

ALEKSANDRIA (API). Podczas 
pobytu w Aleksandrii premiera egip 
skiego Nokraszi Pasza, doszło do po
ważnych zaburzeń i demonstracji.

Kilkutysięczny tłum przemaszero
wał przez miasto, wznosząc okrzyki 
skierowane przeciwko Wielkiej Bry
tanii, Ameryce i wzywając Ńokra- 
szi Paszę do 
transparenty z 
je ZSRR nasz

Nie obeszło 
dentów. Kilkuset demonstrantów uda 

Brzgd konsulat brytyjski i

miejscowy klub, obrzucając te bu
dynki kamieniami. Szereg manife
stantów aresztowano.

ustąpienia Noszono 
napisami „Niech ży- 
przyjaciel“.
się bez kilku incy-

Wykonani® w;roku
na Mikołaja Peikuujd

SOFIA (API). — W piętnaście minut 
po północy dn. 22 b. m. wykonany 
został wyrok na Mikołaja Petkowa. 
Powieszony on został na dziedzińcu 
więzienia w SofiL



7,5 miliarda dodatkowych inwestycji w 1947 r
50 procent z tej samy na budownictwo mieszkaniowe
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Kurt Schumacher idzie na rękę 
wszystkim czynnikom reakcyjnym 
stwierdza W. Pieck na Kongresie S. £• Ö. w Berlinie

Komitet Ekonomiczny Rady Mi nistrów, wykorzystując ustawowe 
aprawmenia Rządu do podnoszenia planu inwestycyjnego w ramach 10
proc, globalnej sumy planu, uchwa lii dodatkowy plan inwestycyjny na 
rak 1947 na kwotę 7.334.905 tys. zł.

Celem tego dodatkowego planu' 
jeet zapewnienie pełnej realizacji 
wszystkich ważniejszych inwestycji, 
objętych planem na rok bieżący oraz 
wykonanie niektórych dodatkowych 
Inwestycji o szczególnym znaczeniu 
gospodarczym.

2.400 nilioiid w
m toowótwo robotnicze

Z uchwalonych kredytów dodatko-
• wych: 3.435 milionów zł. przewidzia
ne zostało dla Ministerstwa Odbudo-

Już za dwa tygodnie
cukier z nowej kampanii

W związku z dającym się ostatnio 
zauważyć sezonowym zwiększeniem 
popytu na cukier, i co za tym idzie 
spekulanckimi próbami, podwyższe
nia cen,, naczelny dyrektor Central
nego Zarządu Przemysłu Cukrow
niczego, inż, Piotrowski oświad
czył:

Wino i ocet
z Jeleniej Góry

Jelenia Góra posiada. Państwową 
Wytwórnię Win i Soków, której zdol
ność produkcyjna w okresie 1 roku 
wynosi: 80.000 litrów wina i 70.000 
litrów płynnego owocu.

Istniejąca tu również Państwowa 
Wytwórnia Octu produkować może 
140.000 litrów octu rocznie.

Za przemyt SS-manów
z Polski do Niemiec

Wkrótce przed sądem okręgowym 
w Bytomiu stanie Maria Pluta, Jó 
zef Małek, Józef Banaszyński, Józef 
Wojtynek z Zabrza, Władysław My- 
cawka z Bytomia, Władysław Korpak, 
Leon Kramarczyk, oraz 18-letni Pa
weł Pluta. Tworzyli oni zorganizowa
ną szajkę, która od zeszłego roku, 
aż do sierpnia b. r. zajmowała się 
przemytem poszukiwanych za popeł 
nione w Polsce zbrodnie hitlerowców 
1 SS-manów do Niemiec.

Drogą nielegalną wysłali oni około 
1.000 osób, uzyskując przy tym po
ważne korzyści.

Ci, którzy krzyczą o obcej interwencji
B. żołnierze Michajłoiricza w armii greckiej

RZYM (obsł. wł.) — W walkach 
między wojskami greckimi a odzia- 
łami greckiej armii demokratycznej 
w wiosce Amhori brało udział po stro 
nie oddziałów rządowych kilkudzie
sięciu czetnilków.

W związku z tym faktem radiosta
cja greckiej armii demokratycznej na 
dała następujący komunikat: „Lu
dzi», o których mowa, należeli do

Za żelazną kur ty ną

Kociokwik i terror
Pamiętamy jeszcze wszyscy groź

na uchwałę, jaką niedawno powziął 
„Związek Pisarzy Polskich na Ob
czyźnie“ z siedzibą w Londynie. Ci 
panowie — wśród których obok 
„wieszcza“ Hemara nie zabrakło i 
Ferdynanda Goetla, znanego z „nie
ugiętej“ wobec hitlerowców postawy 
w czasie okupacji — ci panowie 
stwierdzili, że umieszczanie ich utwo 
rów dawnych lub nowych w prasie 
krajowej „byłoby nie tylko niegodne 
pisarza polskiego, lecz także złowro 
gie dla kształtowania się twórczości 
polskiej w tym okresie“.

Zauważmy mimochodem, że z ostat 
nim punktem można- się całkowicie 
zgodzić. Istotnie, rozpowszechnianie 
utworów ludzi, zdolnych do wykon- 
cypowania podobnej uchwały, mogło 
by się okazać ZŁOWROGIE.

Ale nie o tym chciałem mówić.
Okazuje się, że wyczyn. „Zw. Pi

sarzy Polskich na Obczyźnie" (z sie
dzibą w Londynie) wywołał na emi
gracji kociokwik, jaki normalnie wy 
stępuje po większym pijaństwie.

Dowód: artykuł wstępny, który , pt. 
„Pisarze na emigracji i Kraj“ spra
wie tej poświęca poważny tygodnik 
„Kronika“, ukazujący się we Frank
furcie n/Menem (nr. 37 z dn. 14.9.47).

Autor 
strofuje 
ły-

Jakże 
to zrywać wątłe nici, które wiązały 
nas jeszcze z krajem?

Po cóż było pozbawiać nieszczęsny 
kraj owych „wielkiej wagi odblas
ków zachodniej kultury i zachodnie
go pojmowania życia?“ Których to 
odblasków nosicielami są członkowie 
„Zw. Pisarzy Polskich na Obczyźnie“ 
(z siedzibą w Londynie), zarówno in
dywidualnie (np. Ferdynand Goetel, 
Wład. Studnicki czy Józef Zywina) 
jak i zbiorowo...

A z drugiej strony, pisze ze smut
kiem — i skądinąd rozsądnie — p. 
_gb) z „Kroniki" j

-»Myślę;, że pisarze polsey prze« swą o- 
rä&wißJ« tracą grunt pod nogami, bo nie 
W® omtgraojl. «I» kroi Jert A poconta» 

z pełną rozpaczy tkliwością 
autorów niefortunnej uchwa

tak można było? Po cóż by-

wy, z czego 2.400 milionów zł. na bu
downictwo mieszkaniowe dla robot
ników przemysłowych, 436 mil. zł. na 
odbudowę Warszawy i 250 mil. zł. na 
odbudowę zagród wiejskich;

2.542 mil. zl. przewidziane zostało 
dla Ministerstwa Komunikacji, z cze
go 1.487 mil. zł. na inwestycje kole
jowe i 4Q0 mdi. zł. na odbudowę mo
stów drogowych;

700 mil. zł. dla Ministerstwa Rolni
ctwa, z czego 600 mil. zł. na akcje li
kwidacji odłogów;

„Zapasy cukru z ubiegłej kampa
nii nie wyczerpały się i znajdują 
się na składach w dostatecznej ilo
ści, aby zabezpieczyć z nadwyżką 
całkowicie potrzeby ludności do mo
mentu tegorocznej kampanii.

Bieżąca kampania cukrownicza roz 
pccznie się w pierwszych dniach 
października i już w pierwszej de
kadzie szereg cukrowni dostarczy 
nowego cukru, przeznaczonego na 
rynek wewnętrzny".

Na rynku mięsnym 
zaznaczyła się już poprawa
Komunikat Biura Cen

W ostatnim wykazie cen maksy
malnych podwyższono od 10 — 20% 
cenę słoniny, mięsa wieprzowego i 
wędlin.

Zwyżkę tę traktować należy jako 
czasową, a uzasadnia ją szereg przy
czyn natury gospodarczej.

W czerwcu i lipcu b.r. podaż trzody 
chlewnej znacznie wzrosła w związ
ku z brakiem paszy, jaki zanotowano 
na przednówku. Drugą przyczyną 
zwiększenia podaży świń była wyso
kość cen zbóż w stosunku do żywca, 
która czyniła hodowlę świń mało 
opłacalną. Konsekwencją tego stanu 
rzeczy był gwałtowny spadek podaży 
żywca w sierpniu, kiedy przeszkody 
powyższe zostały usunięte. Wyniosła 
ona zaledwie 20% przeciętnej mie
sięcznej podaży. Na zmniejszenie po
daży wpłynęły również w pewnym

band Michajłowicza i współpracowali 
z Niemcami. Wobec tego muszą oni 
być uznani za przestępców wojen
nych“.

Radiostacja informuje również, że 
szef czetników jugosłowiańskich na 
terenie Grecji zwrócił się do rządu 
greckiego o pomoc w celu założenia 
radiositacji, która ma służyć propa
gandzie przeciwko Jugosławii.

nie właściwym podłożem do pielęgnowania 
i rozwijania pisarskiego dorobku współ
czesnego pokolenia“.

I jeszcze:
„Ze zgrozą myślę, że uchwala pisarzy 

może przyczynie się do umocnienia pro
cesu rozdziału emigracji od kraju“.

Ale nie o tym jeszcze cnciałem 
mówić.

Najciekawsze w artykule „Kroni
ki“ to co innego. Najciekawsze — to 
szereg faktów, które autor z niepo
kojem notuje.

Przede wszystkim stwierdza, że „ja 
kaś dziwna cisza panuje dokoła tej 
sprawy na wyspie“. Mimo, że wielu 
pisarzy, przebywających na emigra
cji uchwały nie podpisało, nikt z 
nich jakoś nie zabiera głosu.

„Czemuż więc — wola „Kronika" — pi
sarze polscy brytyjskiego środowiska e- 
inigracyjnego nie spieszą si<? z omawia
niem uchwały? Czyżby nawet jej przeci
wnicy zostali tak silnie przytłoczeni bez
względnością sformułowań, że NIKT NIE 
ZNAJDZIE DOŚĆ SIŁY I ODWAGI, aby 
wystąpić publicznie, wypowiadając od
mienne opinie? Czyżby działała tu OBA- 
W’A przed ściągnięciem na występującego 
przeciw uchwale WYROKÓW7 POTĘPIE
NIA ze strony jej zwolenników?" (Pod
kreśl. moje — Sław).

I o tym właśnie chciałem mówić.
O TERRORZE moralnym, który 

sprawują za złotą kurtyną panowie 
Ferdynandowie Goetlowie *) i Wła
dysławowie Studniccy...**). O terrorze 
moralnym — i nie tylko moralnym 
— który w majestacie „wielkiej wa
gi odblasków zachodniej kultury i 
zachodniego pojmowania życia“ za
ważył już na decyzji niejednego pro 
stego żołnierza, pragnącego powrócić 
do kraju i — gnijącego dziś w obo
zach. O terrorze moralnym — i nie 
tylko moralnym — który zamyka 
usta pisarzom polskim, potępiającym 
być może uchwały „nieugiętych“ 
Goetlów i Studnickich.

O tym właśnie chciałem mówić.
SŁAW

x) Ferdynand Goetel, powleśclopjsarz, 
przed wojną Jeszcze ogłosił książkę, sła
wiącą faszyzm a w czasie wojny wysłu
giwał się Niemcom.

xx) Wład. Studnlckl publicysta, znany 
gerinanofll, którego sensacyjne wyznania 
o próbie nawiązania współpraey ■ ®ku- 
pnntera ogłosiliśmy owego enaau.

mil. zł., 
Handlu 
mil. zł; 
dla Mi-

300 mii. zl. dla Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, w czym 214 mil. zł, na 
urządzenie telekomunikacji;

193 mii. zl. dla Ministerstwa Żeglu
gi, z czego 121 mil. zł. na odbudowę 
portu szczecińskiego.

Na inwestycje Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki przeznaczono 70 
dla Ministerstwa Przemysłu i 
— 52 miliony zł., w czym 32 
na inwestycje w Szczecinie, 
nisterstwa Leśnictwa 49 mil. ad. na 
zalesienie, dla spółdzielni pracy 12 
mil. zł. i dla Ministerstwa Ziem Od
zyskanych — 4 miliony zł. na wypo
sażenie straży pożarnej w Szczecinie.

Jednocześnie Komitet Ekonomicz
ny Rady Ministrów upoważnił mini
stra Przemysłu i Handlu do dokony
wania przesunięć kredytów w ra
mach planu inwestycyjnego tegoż Mi
nisterstwa, celem pełnego wyzyska
nia posiadanych środków na wyko
nanie robót inwestycyjnych, 
tych planem.

Inwsstyre w Szczecinie

obję-

przewidzianych dodatko- 
prac inwestycyjnych, nie obję- 
dotychczasowymi pianami, na 
wysuwa się zagadnienie odbu- 
portu szczecińskiego, na co w

Wśród 
wych 
tych 
czoło 
dowy 
roku bież, przeznacza się dodatkowo 
ok. 400 milionów zl„ w tym 100 milio
nów zł. na zwiększenie przelotności 
idących na Szczecin szlaków kolejo
wych.

z stopniu żniwa i okres intensywnych 
prac w polu.

W chwili obecnej na rynku mięs
nym zaznaczyła się już pewna popra
wa. Podaż świń wzrosła z 20 do 50%, 
sytuacja na odcinku podaży innych 
gatunków bydła powróciła do nor
malnych rozmiarów. W październiku 
przewiduje się przełamanie trudności 
w dostawie świń j bardziej obfitą ich 
podaż, co przyczyni się niewątpliwie 
do stabilizacji i unormowania cen.

Od 100 tysięcy do miliona sztuk
skór świńskich w ciągu roku

Ostatnio powołana została specjal
na komisja dla spraw skór świńskich. 
Komisja ta ustaliła ilości i rodzaje 
potrzebnych garbników i materiałów 
pomocniczych dla produkcji i zapro
jektowała listę zakładów, które w rb. 
i przyszłym garbować mają skóry 
świńskie oraz wyznaczyła wysokość

Zatopione statki
będą uiyremontoiuane

Polska żegluga Państwowa rozpo
częła w okolicach Helu prace nad 
wydobyciem, zatopionych w czasie 
działań wojennych jednostek pływa 
jących — statku pasażerskiego oraz 
holownika rzecznego.

Po wydobyciu statków, wraki zo
staną przewiezione na stocznię gdań
ską celem przeprowadzenia remontu. 
Remont trwać będzie przypuszczalnie 
kilka miesięcy.

Wielką sensację wywołało w ko
larskim świecie sportowym zgłosze
nie do tegorocznego wyścigu organi
zowanego przez Sp. Wyd. „Czytelnik“

Lipiński Jerzy

zwycięzcy 
z r. 1933.
najmniej

— Jerzego Lipińskiego — 
Iii-go „Tom’ de Pologne“

Lipiński odniósł wtedy, 
efektowne zwycięstwo, gdyż wygrał 
tylko jeden etap. Był to jednak od
cinek najtrudniejszy, gdzie wszyst
kie sławy przyszły w końcowej staw 
ce, co pozwoliło Lipińskiemu uzyskać 
nad nimi dość dużą przewagę.

Lipiński nie był nigdy „asem“ na 
wielką skalę, ponieważ nie miał fi-

Wymienić również należy pozycję 
250 milionów zł. na odbudowę zagród 
wiejskich ze szczególnym uwzględ
nieniem województw: olsztyńskiego, 
szczecińskiego i Ziemi Lubuskiej, na
stępnie 350 milionów zł. na budowni
ctwo robotnicze przemysłu hutnicze
go, 80 milionów na wykończenie mo
stów pod Szczecinem oraz 120 milio
nów na odbudowę tunelu pod Żegie
stowem, co wydatnie obniży koszty 
transportu w obrotach towarowych z 
Węgrami i Rumunią.

Z zainteresowaniem i sympatią śledzić będziemy.

Walkę o odrodzenie demokratycznej Francji
Przemówienie wicemarsz. Zambrowskiego na wiecu we Wrocławiu

Dnia 21 bm. wystąpili na wiecu we Wrocławiu wiceprzewodni
czący parlamentu francuskiego Jacques Duclos, Etienne Fajon oraz 
wicemarsz. Sejmu Roman Zambrowski.

Niektóre fragmenty z przemówienia wicemarsz. Zambrowskie
go podajemy poniżej w skróceniu.

Szczera i wzajemna sympatia — 
między narodem polskim i francu
skim — stwierdził marsz. Zambrow
ski — ma swoje głębokie uzasad
nienie zarówno we wspólnej walce 
na przestrzeni dziejów, jak i w wy
jątkowej zbieżności interesu pań- 
stwowego w chwili obecnej w Eu
ropie powojennej.

Nawiązując do dziejowej tradycji 
wspólnej walki o wolność i demo
krację ob. Zambrowski wymienia 
historyczne daty w jakich naród 
francuski w czasie swej walki o 
wolność i demokrację okazywał po- 
parcie walce niepodległościowej na
rodu polskiego.

„We Francji działa nasza wielka 
emigracja, we Francji pod ożywczym 
tchnieniem jej ruchu wolnościowego 
tworzył 
kiewicz 
Chopin, 
wociny 

nasz wieszcz Adam Mic- 
i nasz największy muzyk 
do Francji powstały pier- 
socjalizmu polskiego, we

przeróbki w poszczególnych zakła
dach.

Według obliczeń komisji przemysł 
skórzany w r. b. otrzyma do produk
cji ok. 100 tys. sztuk skór świńskich, 
a w r. 1948 ok. 1 mil. sztuk. Dążąc do 
usprawnienia techniki ściągania skór, 
opracowywane są najlepsze metody 
zdejmowania i garbowania skór. Po
za tym zamierza się wykorzystywać 
doświadczenia zagraniczne w tej dzie 
dżinie produkcji.

Miesiąc Odbudowy Stolicy
19,5 mil. zł złożyli delegaci Filmu Polskiego 

i Radia
Prezydent Bierut przyjął w Belwe 

derze przedstawicieli Filmu Polskiego 
i Polskiego Radia na czele z Dyr. Fil 
mu Polskiego inż. St. Albrechtem i 
Dyr. Polskiego Radia, W. Billiglem.

Przedstawiciele Filmu Polskiego

niszu. Jedynie dzięki równemu tem
pu, utrzymywał się zawsze w czo
łówce. Już w roku 1929-ym w Il-im 
„Tour de Pologne“ Lipiński wygrał 
etap do Katowic, co zwróciło na nie 
go uwagę fachowców.

Ma on obecnie 39 lat lecz mimo 
to jeździ w dalszym ciągu i ma za
miar odegrać również w tegorocznym 
wyścigu, niepoślednią rolę.

♦
Organizatorzy, chcąc ułatwić zdo

bycie nagrody drużynowej, ufundo
wanej przez Sp. Wyd. „Czytelnik" 
uwzględnili wyjątkowo w roku bie
żącym dwuosobowe składy drużyn.

Poza wymienianymi przez nas ze
społami, doszły jeszcze do konkuren 
cji drużynowej następujące kluby: 
Tramwajarz (Łódź), DKS (Łódź) i 
ŁKS. Razem startuje więc 10 zespo
łów.

Wyścig prasy „Czytelnika" będzie 
nie tylko wielką próbą kolarzy, lecz 
także „chrztem bojowym“ pierw
szych po wojnie rowerów polskich 
wyprodukowanych w fabryce Zjedno 
czenia Przemysłu Motoryzacyjnego.

Polska—Rumunia
uj boksie

Polski Związek Bokserski otrzymał 
pismo od Rumuńskiego Związku, w 
którym wyraża on zgodę na rozegra» 
nie w Polsce dwóch spotkań między 
państwowych w dniach 26 i 28 paź
dziernika b. r.

Miejsce spotkania z Rumunią nie 
zostało jeszcze ustalone .

BERLIN (PAP). W Berlinie zebra! 
się przy udziale blisko 1000 delega- 
lów ze wschodniej strefy Niemiec 
oraz licznych gości z zachodu, drugi 
Kongres Socjalistycznej Partii Jed
ności*

Dłuższe przemówienie wygłosił na 
Kongresie oficjalny przedstawiciel 
radzieckiego zarządu wojskowego 
płk. Tulpanow. Mówca podkreślił, iż 
jedynie jedąość Niemiec daje gwa
rancję demokratyzacji i ogólnej po
prawy sytuacji kraju. Pod tym wzglę 
dem zatem — o>świadczył mówca — 
zbiegają się ze sobą zewnętrzno-poli- 
tyczne poglądy ZSRR z wymogami 
stawianymi przez niemiecką klasę 
robotniczą.

Wilhelm Pieck w dłuższym przemó
wieniu potępi! działalność dra Kurta

na-

Francji wreszcie zasłużyli sobie Po
lacy na dumną nazwę żołnierzy 
wolności, a organizatorzy powsta
nia styczniowego Jarosław Dąbrow
ski i Walery Wróblewski okryli się 
nieśmiertelną chwałą, jako przy
wódcy wojskowi komuny francu- 
sklej". w .

Wicemarszałek Zambrowski przy
pomina w dalszym ciągu swe
go przemówienia dzieje ciężkich 
wojen Francji ze śmiertelnym wro
giem obydwóch • narodów imperiali
zmem niemieckim oraz utratę w 
ostatniej wojnie z hitleryzmem nie
podległości na długie pięć lat 
Polska wzorem współpracy

Od czasu swej niepodległości 
ród polski przestał być wreszcie 
igraszką w ręku obcych i sam 
kształtuje swe losy. Stąło się to jak 
stwierdza mówca dzięki jednolitemu 
frontowi klasy robotniczej i wielkim 
osiągnięciom gospodarczym.

„Mamy głębokie przeświadczenie, 
że współpraca jednolitofrontowa 
wzmogła siły obu robotniczych par
tii, a przez to umocniła czołową 
rolę klasy robotniczej w narodzie. 
Jesteśmy dumni, że coraz częściej 
robotnicy na zachodzie stawiają so
bie za wzór naszą współpracę. Zda- 
jemy sobie jednak spra-Wę z na- 
szych trudności, wielkiej pracy, któ
ra nas czeka“.

Stwierdzając, że osiągnęliśmy pra
wie 120% produkcji przedwojennej 
w ciężkim przemyśle — mówca pod- 
kreślą braki w przemyśle lekkim 
dotyczące wyrobów szerokiego użyt
ku (80%) oraz niską wydajność pra
cy, która w całym przemyśle sięga 
tylko 66% poziomu przedwojenne- 

złożyli na ręce Pana Prezydenta cste- 
kl na sumę 15 mil. sł.r jako wynik 
akcji przedsiębiorstwa oraz 3 mil. sł. 
ze składek pracowników Filmu Pol
skiego na rzecz Odbudowy Warszawy.

Przedstawiciele Polskiego Radia 
wręczyli Panu prezydentowi czek na 
sumę półtora mil. zł. zebranych w mie 
siącu wrześniu przez pracowników 
Polskiego Radia.

Dziękując za złożenie poważnych 
sum na odbudowę Stolicy, Pan Prezy 
dent wyraził słowa uznania dla obu 
instytucji.

Nie będą ci ciosali kołków na głowie 
jeśli wpłacisz na odbudowę Warszawy

WYCIECZKA CZESKA WPŁACA
8.100 KORON

Bawiąca w Katowicach wycieczka 
czeska b. więźniów politycznych z 
Oświęcimia wpłaciła do Komitetu Wo 
jewóilzkiego Odb. Warszawy w Kato
wicach 3.100 koron czeskich na odbu 
dowę stolicy.

MINISTER I MUZYCY
Minister Kultury i Sztuki Dybowski 

zadeklarował na S. F. O. S. 12.000 zl., 
jłatne w 12 ratach miesięcznych.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Muzyków 
R. P. wyasygnował zł. 20.000 na rzecz 
Odbudowy Warszawy i wezwał wszyst 
kie Zarządy Okręgów i Oddziałów 
Związku do złożenia jednorazowych 
ofiar na SFOS 

Schumachera, przywódcy niemieckiej 
partii socjal-demokratycznej. podr 
kreślając, że idzie on na rękę wszyst
kim czynnikom reakcyjnym, zwalcza» 
jącym marksizm. Schumacher — pod
kreślił mówca — odwraca się coraa 
bardziej od ruchu socjalistycznego, 
zwłaszcza od czasu swej wizyty w 
Londynie. Obecnie przyjął on zaprcr 
szenie do Stanów Zjednoczonych.

Czynniki reakcyjne w kraju i za
granicą — mówi m. in. Pieck — czy
nią obecnie wielkie wysiłki, by wnieść 
zamieszanie w szeregi narodu niemie
ckiego w związku ze sprawą zjedno^ 
czenia Niemiec. Zapytujemy Schuma
chera, czynnie wie. że rozbicie ruchu 
robotniczego i agitacja przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu doprowa
dziły już niegdyś do terroru narodo- 
wo-socjalistycznego 1 wojny.

go, a w przemyśle włókienniczym 
np. tylko 60%. W tych cyfrach za
warte są wielkie rezerwy gospo
darcze naszego kraju.

Dlatego z takim szacunkiem od. 
noszą się robotnicy do przodowni
ków pracy, dlatego taką sławą okrył 
się w całej klasie robotniczej przo
dujący górnik Pstrowski.

W dobrowolnym współzawodnic
twie pracy Wicemarszałek Zam
browski widzi dźwignię wzrostu 
pracy, a tym samym wzrostu pro
dukcji i eksportu a przede wszyst
kim wzrostu dobrobytu samej kla
sy robotniczej.

Wicemarszałek Zambrowski prze
strzega przed groźbą odbudowy im
perialistycznych Niemiec 1 nawołu
je do czujności 1 mobilizacji wszyst
kich narodów miłujących wolność.

Witając na zakończenie w ser
decznych słowach gości francuskich 
— Wicemarszałek Zambrowski za
pewnia ich, że z niezłomnym zain
teresowaniem i sympatią naród 
polski śledzić będzie za ich walką 
o wolność 1 suwerenność, o siłę od
rodzenia demokratycznej Francji.

Obiektywny głos niemiecki 
uj sprawie Polaków 
z Westfalii

BERLIN (obsł. Wt.J. Sprawy 
Polaków s Westfalii w krótkim ar
tykule omawia w sposób obiektywny 
„Tribüne“ (organ niemieckich Zwiąa* 
ków Zawodowych). Plamo wypowiada 
pogląd. Iż nie ma żadnej podstawy 
do przymusowego zatrzymywania w 
Niemczech 100.tysięcznej rzeszy 
botników polskich wbrew ich woli f 
wbrew żądaniom rządu polskiego

Kardynał Spoelman
interesuje się Polską

NOWY JORK. (PAP). Delegat 
cja polska z min. spraw zagr. Ł 
Modzelewskim na czele, wzięła ił- 
dział w uroczystym nabożeństwie a 
okazji rozpoczęcia Sesji Zgromadzę? 
nia Narodów Zjednoczonych. NabOc 
żeństwo odbyto się w katedrze ßw« 
Patricka w Nowym Jorku.

Po nabożeństwie min. Modzelewu 
ski odbył krótką rozmowę z kardy» 
nałem Speelmanem, który oświad
czył, że Interesuje się losami na
rodu polskiego.

Konserwatyści zadowoleni .
z polityki BeVina

LONDYN. (API). Rzecznik partit 
konserwatywnej oświadczył kores
pondentowi „United Press", że kon
serwatyści nie widzą potrzeby 
szczegółowego omawiania polityki 
zagranicznej, gdyż polityka zagra» 
nlczna Bevlna zgadza się w zupeł-> 
ności z ich punktem widzenia.

Górnicy niemieccy
nie chcą się przemęczać

BERLIN (API) Wydobycie węgla 
w Zagłębiu Ruhry, które osiągnęło 
na dzień 16 września rekordową wy 
sokość 243.000 ton — uległo obecnie 
nieznacznej obniżce.

Tłumaczy się to 
resowania górników 
kszaniu wydajności 
są oni wydobywać tyle tylko węgła 
ile ustalone zostało jako minimum, 
uprawniające do pobierania dodat
kowych przydziałów żywnościowych,

brakiem zainte- 
w dalszym zwię 
pracy. Gotowi

Ze śtw S a ta
UPAŁY W JUGOSŁAWII

BELGRAD. W Jugosławii trwają 
początku września niezwykłe tu w 
czasie upały. Przewiduje się jednak 
chłe ochłodzenie i deszcze.

od 
tym 
ry-

60% BUDŻETU HISZPANII IDZIE 
NA ZBROJENIA

LONDYN. Przemysł wojenny Hiszpanii 
pracuje pełną parą. Ponid 50 proc, bud
żetu rządu grii. Franco idzie n-i utrzyma
ni« 1 rozbudowę machiny wo’enne.1. Armia 
fran-klatowska liczy obecnie około 750 
tysięcy żołnierzy.

OBCHÓD KU CZCI 18O.f!łO ZAMORDO
WANYCH ŻYDÓW FRANCUSKIMI
PARYŻ. Związek byłych francuskich 

żesłańców z powodów rasowych urządzi! 
w niedzielą obchód ku czci 180.060 Żydów, 
zmarłych w obozach koncentracyjnych^



Podsumowujemy ankietę małżeńską

Mieszkania, meble i „ślubne“ kasy
< Zakończyliśmy ankietę. Wielki, trwa 

jący jeszcze po. dziś dzień napływ 
odpowiedzi świadczy o żywotnej ak
tualności „małżeńskiego zagadnienia“. 
W ankiecie wzięli bowiem udział i 
młodzi i starzy, kobiety i. mężczyźni, 
zamęęni 1 „wolnego stanu“, zwolen
nicy i przeciwnicy (tych zresztą było 
bardzo niewielu) małżeństwa i rodzi
ny.

Pierwsze zasadnicze pytanie ankie
ty — jak państwo winno zachęcać 
do zawierania małżeństw i co należy I 
przedsięwziąć, by ułatwić tworzenie 
rodzin? — zostało wszechstronnie roz 
pa/trzone przez naszych Czytelników.

Z większości odpowiedzi przebija 
troska i zrozumienie dila ważkiej roli, 
jaką odgrywa rodzina w naszym ży
ciu zbiorowym oraz troska i zrozu
mienie dla konieczności ochrony j po 
mocy rodzinie, zwłaszcza rodzinie po
siadającej dzieci.

Wysunięto rozliczne, ciekawe pro
jekty. Projekty, z których wiele god
nych jest uwagi i zastanowienia.

Oczywiście nie wszyscy Czytelnicy 
liczyli się w swych odpowiedziach z 
realnymi możliwościami dnia dzisiej
szego. Stąd żądania stanowczo wygó
rowane, wkraczające nawet w sferę 
fantazji.

Na ogół jednak — i to podkreślam 
z satysfakcją — uczestnicy ankiety 
pojęli jej zasadniczy sens. I próbo
wali w swych wypowiedziach usta
lić pewne konkretne wytyczne dla

M esiąc popularyzacji
zagadnień krajoznawczych

W październiku r. b. Polskie Towa
rzystwo Krajoznawcze urządza Mie
siąc Propagandy Krajoznawstwa. W 
miesiącu tym odbędzie się 40 wycie
czek dl a dorosły‘ch i młodzieży, 8 od
czytów, w tramwajach i autobusach 
zostaną rozklejone plakaty z hasłami. 

, Umieszczone zostaną w różnych dziel 
nicach Warszawy tablice i gabloty 
informacyjne. 

Kronika łódzka
(Obsługa

DYREKTORZY I NACZELNICY 
W OBOZIE PRACY

(Kt) Łódzka Delegatura Komisji 
specjalnej wykryła w Piotrkowie Try 
junalskim wielką aferę. Dyrektor Po 
łudniowo - Zachodniego Zjednocze
nia Przemysłu Szklarskiego, Franci
szek Rozmus, naczelnik wydziału fi
nansowego Zjednoczenia, Henryk Le- 
wandowicz oraz dyrektor Banku „Spo 
łem“ w Piotrkowie, Bielobrobek na
razili Skarb Państwa na poważne 
straty, prowadząc „lewe“ transakcje.

Rozmus polecił kierownikom skła
dów konsygnacyjnych, -których był 
cichym wspólnikiem, księgowanie fik
cyjnych umów handlowych. Szkło 
szło do nieupoważnionych odbiorców, 
którzy płacili wysokie ceny. Rozmus 
i Lewandowicz zostali osadzeni’ decy
zją Komisji Specjalnej w obozie pra
cy na okres 2 lat, Bielobrobek — na 
okres 18 miesięcy.
WIZYTA DYR. FIRMY „MOPEXAS“

W Łodzi, bawi dyrektor firmy „Mo- 
pexas“ na Europę p. Luis Kanturek. 
Firma „Mopexas“ reprezentuje 10 naj
większych amerykańskich wytwórni 
filtmowych, które eksportują filmy swe 
do Europy Jak wiadomo Film Polski 
zakupił w bieżącym roku około 60 fil" 
mów amerykańskich. P. Kanturek

organizacji pomocy młodym małżeń
stwom i dzietnym rodzinom.

A WIĘC MIESZKANIA—
90% odpowiedzi na pierwsze pyta

nie ankiety obraca się dokoła kwestii 
mieszkaniowej. Trudno się dziwić. 
Ogół mieszkańców zniszczonych oraz 
ocalałych, lecz przeludnionych miast 
w Polsce żyje pod znakiem mieszka
nia. Sprawa mieszkaniowa przytłacza 
co drugiego przeciętnego obywatela, 
zatruwając i utrudniając mu i tak nie 
zawsze łatwe życie.

Małżeństwo bez własnego mieszka
nia — każdy, nawet ten, kto nie za
znał tego na własnej skórze — od
czuwa gorzki smak takiego życia. 
I zna wypadki, że o brak odpowied
niego mieszkania rozbijało się szczę
ście małżeńskie.

Więc wszyscy, zigodnym chórem, pi- 
szą: mieszkania, w pierwszym rzędzie 
mieszkania!

Ale jak zdobyć te mieszkania? Do
my, niestety, nie rosną jak na droż
dżach. Potrzeba na nie ogromnych 
sum i dłuższego czasu. A młodzi, chę
tni do żeniaczki, niecierpliwią się, nie 
chcą czekać.

Oczywiście mają bezwzględną ra
cję ci wszyscy, którzy wołają, że 
trzeba jak najwięcej budować. Budu
je się. Buduje państwo i samorząd. 
Organizacje i stowarzyszenia. Rów
nież ludzie prywatni. Ale, bądźmy 
trzeźwi w swej kalkulacji — wiele 
jeszcze sezonów budowlanych minie, 
zanim zewrą się nożyce między za
potrzebowaniem na lokale mieszkal
ne, a liczbą nowozbudowanych, czy 
odbudowanych domów.

Więc trzeba sobie radzić w tej tru
dnej sytuacji, jaka jest i jaka dłuż
szy czas jeszcze potrwa. Dlatego słu
szną wy daj e się myśl, wysunięta 
przez paru Czytelników, by młode 
małżeństwa miały narówni z małżeń
stwami • wielodzietnymi pierwszeń
stwo w przydzielaniu mieszkań przez 
Urząd Kwaterunkowy. Pierwszeń
stwo to jednak nie może być pojęte 
w ten sposób, jak tego pragnie jeden 
z Czytelników, by urzędnik Stanu Cy 

własna).
prowadzi obecnie pertraktacje w apra 
wie dostawy dalszych filmów dla Pol
ski.

MŁODZIEŻ ODGRUZOWUJE 
ŁÓDŹ

Wczoraj .zakończyła swą tygodnio- 
' wą pracę przy odgruzowaniu znisz
czonych dzielnic Lodzi młodzież Miej 
skiego Gimnazjum i Liceum im. Ta
deusza Kościuszki. Obecnie Komitet 
Porozumiewawczy Organizacji- Mło
dzieżowych wyłonił Międzyszkolny 
Komitet Odbudowy Łodzi, który zaj- 
mie się koordynacją i planowaniem 
dalszych prac związanych z odbudo
wą Łodzi, do której przystąpi kolej
no młodzież wszystkich szkół łódz
kich .

OPIEKA NAD RADOGOSZCZEM
Związek byłych Więźniów Politycz 

nych w Łodzi przystąpił do uporząd
kowania terenu dawnego więzienia w 
Radogoszczu. W więzieniu tym zginę
ło około 30 tys. osób. M'.ejsce ich mę
czeńskiej śmierci zostanie otoczone 
należytą czcią i opieką.

ZJAZD WETERYNARZY
W Łodzi odbył się ogólnopolski 

zjazd lekarzy weterynarii. W zjeź- 
dzie wziął udział przedstawiciel Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

widnego wręczał nowopośliublonym, 
bezpośrednio po ceremonii, nakaz na 
mieszkanie. Może tak będzie w przy
szłości, na razie jednak jest to nie
możliwe.

Równie słusizny jest drugi, przez 
wielu uczestników ankiety wysunię
ty projekt rozszerzenia taniego bu
downictwa mieszkaniowego oraz bu
dowy tanich, standartowych dom- 
ków rodzinnych.

Rzecz Jasna 1 ta forma budownic
twa związana jest z olbrzymimi kosz 
tami, o ile ma być masowa. Trudno 
jednak nie przyznać racji tym spo
śród Czytelników, którzy piszą, iż to 
budownictwo winno w ciągu naj
bliższych paru lait być szczególnie fa
woryzowane. Tak jak dzieje się np. 
w Anglii i innych krajach Europy.

ALE TO ME WSZYSTKO...
Samo jednak mieszkanie, a więc 

cztery gołe ściany, to jeszcze nie wszy 
stko, aby zapewnić pełnię szczęścia 
małżeństwu świeżo poślubionemu. 
Wyłania się z kolei sprawa mebli i w 
ogóle gospodarskiego sprzętu.

Czytelnicy, wziąwszy to pod uwagę, 
wystąpili z konkretnymi propozycja
mi: jak najszersze udostępnienie ku
pna mebli j naczyń gospodarskich na 
raty, bądź w fabrykach, bądź w pań
stwowych domach towarowych.

Niektórzy z Czytelników są zdania, 
że wstępujący w związki małżeńskie 
winni uzyskiwać na zagospodarowa
nie się specjalne premie (towarowe 
lub pieniężne).

Skąd jednak wziąć na to odpowie
dnie fundusze? Duża część Czytelni
ków *zdaje sobie sprawę, że państwa 
nie stać na „posagi“ i „zapomogi". 
Więc proponują opodatkowanie ludzi 
niezamężnych (przy czym niektórzy 
antyfeminiści głosują za opodatkowa
niem wyłącznie kobiet, a antymasku- 
ltnistki wyłącznie mężczyzn).

NIE WSZYSCY WIEDZĄ
Nie wszyscy widać wiedzą, że po

datnicy niezamężni, a nawet bezdziet 
ni obciążeni są specjalnym dodatkiem 
do podatku dochodowego.

Przedstawiciele rodzin, zwłaszcza 
wielodzietnych wypowiadają się w 
naszej ankiecie za „silnym“, „więk
szym“, a nawet dochodzącym do 50% 
zarobków, opodatkowaniem.

Pogląd ten jednak w wielu listach 
spotkał się z bardzo złym przyjęciem. 
Przeciwnicy takiego podatku twierdzą 
że na „zatwardziałych“ kawalerów 
to i tak nie wpłynie, że kobiety na 
ogół chcą wychodzić za mąż. tylko 
mężczyzn brak i że wiele osób nie że-

Przemytnicy w roli repatriantów
Skonfiskouiano około

Repatrianci, wracający do kraju, 
mają prawo przywozu różnych towa
rów w - dowolnej ilości. Okoliczność 
tę postanowili wykorzystać zawodowi 
przemytnicy. Jeden z nich znany na 
gruncie warszawskim pod pseudoni
mem „Bolek“ doszedł do wniosku, że 
wystarczy zostać repatriantem, a ba
riery graniczne otworzą się niczym 
sezam z bajki.

Wspólnie z b. repatriantem Roma
nem Szancerem z ul. Zaokop^wej 6 
w Warszawie dostali się do anglo
saskiej strefy Niemiec. Tam zdobyli 
sobie karty repatriacyjne i już jako 
nowoupieczeni repatrianci wrócili do 
kraju z półtonowym ładunkiem skór. 
Na trop tych machinacji wpadła 
Ochrona Skarbowa, która w miesz

ał się nie dlatego, te nie chce, tylko 
że z rozmaitych względów nie może.

Są też tacy, którzy oburzają się na 
„sankcję“ czy „karę“ opodatkowania. 
Tym więc odpowiadam — wyższe o- 
podatkowanie ludzi niezamężnych 
jest tak samo słuszne 1 sprawiedliwe, 
— jak słuszne i sprawiedliwe byłoby 
stosowanie możliwie najszerszych ulg 
dla ojców wielodzietnych rodzin (ale 
o tym oddzielnie).

Poza tym rozmaite głosy proponu
ją utworzenie specjalnych kas ślub
nych, funduszów małżeńskich, czy też 
ubezpieczalni lub banków małżeń
skich.

Sądzimy, że tak Jak realny, a więc 
zasługujący na najżywsze i konkret
ne zainteresowanie, jest projekt udo
stępnienia mebli i sprzętu gospodar
skiego nowożeńcom, tak warto było 
by się zastanowić nad utworzeniem 
swoistego rodzaju kas zapomogo
wych. Opierając się na wypowie
dziach uczestników ankiety, należy 
wierzyć, że cieszyłyby się one nie
wątpliwym powodzeniem.

mir—par
♦

Wczorajsza poczta przyniosła jesz
cze odpowiedzi: H. W. zc Skiernie
wic, Alika z Warszawy, Z. Kowal
skiego, Ireny z W-wy, M. F. Marli 
Krzyżanowskiej z Krakowa, „W. S. 
15“, H. 1 Wl. z W-wy, „Przyjaciela“, 
Stanisława Jawora, „Stałego czytel
nika“, „Kawalera“.

Za słomo „baran" —
Baran z SA zabił swego koiegą

Przed Sądem Specjalnym w War
szawie stanie Ryszard Baran, który 
będąc Polakiem zapisał się w 1943 
r. w Warszawie do niemieckiej or- 
ganizacji SA. Z chwilą gdy poczuł 
on władzę w swoich rękach zaczął 
prześladować swoich dawnych do
brych znajomych.

Min. Poczt i Telegrafów
otrzyma nowy gmach

Olbrzymi, wypalony, pięciopiętro
wy gmach przy pl. Małachowskiego 2 
poddano wiosną r. b. gruntownemu 
remontowi. Obecnie budynek został 
już całkowicie oszklony. Wewnątrz 
prowadzone są roboty wykończenio
we. Jeszcze późną jesienią r. b. 
do gmachu tego przeniesie się Min. 
Poczt i Telegrafów, (as)

318 kg. skór
kaniu Sząncera znalazła 318 kg. skór 
twardych, 57 kg. sztucznych jelit, u- 
żywanych przy wyrobie wędlin. Par
tię skór miękkich spółka przemytni
ków zdążyła w międzyczasie sprze
dać. Jeden ze wspólników, przemyt
nik „Bolek“ zbiegł. Dalsze dochodze
nie jest w toku. <ig>

»Podróż do Krainy Nieprawdopodobieństwa«
To tytuł najnowsze? ^racy KAZIMIERZA WYKI 
o teraźniejszości i przyszłości firnu i powieści

Hf8««« X X do nabyc!a we wszystkich punktach

1 WOTCZO SC1 Cen. K 9126-1

Znajdziesz
w zeszycie wrześniowym BS

Kat robotników i morderca Żydów
kierownik fabryki Steyera
stanie przed sądem

Sierpień 1943 roku. Miejsce: ul. 
Grabowska w Warszawie.

Na chodniku stoi młody mężczy
zna spokojnie paląc papierosa. Wy
gląda tak, jakby na kogoś ocze
kiwał. Chodnikiem nadchodzi kie
rownik fabryki Sleyer Daimler, 
Puchwerke — Rajmund Berank.

Padają trzy strzały. Niemiec chwie 
je się na nogach i pada na bruk. — 
Hilfe, Hilfe — krzyczy. Jest ciężko 
ranny. Czwarty strzał, który miał 
Beranka wykreślić z listy żyjących 
nie padl. Zaciął się pistolet...

Akcja wykonania wyroku śmierci 
na Beranku przez bojówkę A. L. 
dowodzoną przez Władysława Kor- 
buła na rozkaz Komitetu Central
nego PPR nie udała się.

Następnego dnia do fabryki Ste- i 
yera na Woli .przybyło Gestapo i' 
aresztowało 10 młodych robotników, 
których wkrótce Niemcy wymordo
wali.

Rajmund Berank, wielokrotny 
morderca, nie uszedł jednak spra
wiedliwości. Sprowadzony został z 
jednej z okupacyjnych stref alianc
kich i osadzony w więzieniu Moko
towskim w Warszawie.

Dziś, 23 b. m., zasiada na ławie 
oskarżonych w Warszawie.

Akt oskarżenia przeciwko Baran
kowi jest bardzo długi 1 zawiera 
całą litanię przestępstw.

Berank bił f katował polskich ro
botników. Ze szczególnym sadyz
mem gnębił młodzież zatrudnioną w 
fabryce. Berank brał również udział

W lipcu 1944 r. Baran spotkał na 
ulicy Przybyszewskiego po „godzi
nie policyjnej“ kilku swoich kole
gów, od których zażądał wylegity
mowania się.

Koledzy uważając to za żart od
powiedzieli: „Nie wygłupiaj się boś 
i tak baran". W odpowiedzi na to 
Baran wyjął pistolet i oddał kilka 
strzałów. W wyniku otrzymanego 
postrzału zmarł jeden z kolegów 
Barana — Henryk Bugajski, (ck).

24 anonimowe firmy w Warszawie
wykryli lustratorzy społeczni

W pierwszym tygodniu bież, mle- 
śląca lustratorzy społeczni w War
szawie podwyższyli sumy wykazane 
do opodatkowania od dokonanego 
przez firmy obrotu o 10 mil. zł., w 
drugim tygodniu o 17 miL, zaś w 
trzecim, ' ubiegłym tygodniu już o 
30 milionów. Na. terenie IV Urzędu 
Skarbowego zlustrowano firmę ju
bilerską Bibik przy ul. Marszał- 
kowskiej 94 oraz ąpacownię kape
luszy Feminę, Nowogrodzka 31. 
Książki handlowe firm jak stwier
dziła lustracja były prowadzone nie 
prawidłowo i wykazały o 1,5 mil. 
mniej obrotu od rzeczywistej sumy 
obrotu.

w Warszawie
w egzekucji grupy robotników & 
dowskich. |

Grupa ta odmówiła przyjścia de 
pracy. Niemcy sprowadzili Żydów 
do fabryki pod przymusem. Wszys
cy niemieccy pracownicy fabryk! 
obrzucali Żydów kamieniami i bili 
kijami. Po tej „zabawie“, Żydzi zo
stali rozstrzelani.

Berank osadzał robotników w 
areszcie i morzył ich głodem, lub 
wysyłał do obozów koncentracyj 
nych.

Kilkunastu świadków, występu 
jących w sprawie, wyświetli i ujaw 
ni wszystkie bestialstwa Rajmund 
Beranka. (qz).

Żarówki
dla zakładóiu rzemieślniczych

Związek Izb Rzemieślniczych przy
dzielił Izbie Rzemieślniczej w War
szawie 1.036 szt żarówek o mocy do 
100 Watt oraz 40 żarówek o mocy po 
nad 200 Watt. Chwilowo Izba przy
dzieliła żarówki o mocy ponad 200 
Watt Cechowi Fotograficznemu m. 
st. Warszawy, reszta zostanie podzie 
łona między Powiatowe Związki Ce
chów i niektóre Cechy Warszawskie.

Komasacja
zakładóiu drze innych

W wyniku akcji komasacyjnej prze 
mysł drzewny prowadzić będzie ok. 
50 zakładów dużych o stanie zatru
dnienia od 400—1.000 osób. Najwięk
szą liczbę pracowników skupiać będą 
fabryki w Gościcinie, Olszynach, Fryn 
landzie i Radomsku.

Sekretarz policji niemieckiej
schwytany we Wrocławiu

Sekretarz policji niemieckiej w 
Warszawie Alfred Kühne zasiądzie 
na ławie oskarżonych w Sądzie 
Specjalnym.

Ujęcia Niemca dokonały władze 
bezpieczeństwa we Wrocławiu. W 
czasie przeprowadzania rewizji oso
bistej na podejrzanych Niemcach 
u jednego z nich znaleziono legity
mację niemiecką stwierdzającą, że 
właściciel jej Alfred Kühne jest se
kretarzem policji niemieckiej w 
Warszawie. , (ob).

Ogółem na terenie wspomnlaheg 
Urzędu Skarbowego w ubiegłyr 
tygodniu podwyższono podstawę d< 
opodatkowania o 3.800 tys. zL N: 
terenie V-go Urzędu o 5.635 tys. 
VI-go 5.510 tys. i t. <L

Ponadto w okresie tsb. tygodnia 
lustratorzy wykryli 24 anonimowe 
firmy, które -w ogóle nie świadczy
ły na rzecz Skarbu.

Takich firm Jest niewątpliwie 
wiącej. Dlatego też w interesie ogó
łu społeczeństwa wszyscy obywate- 
'e powinni pomóc przy ujawnianiu 
tego typu szkodliwych przedsiębior
ców. (ig).

Albert Maltz Te trzy dni

I ^OPOWIEŚĆ
AMERYKAŃSKA

Prince nie może dłużej udawać omdlenia. Otwiera oczy. Dlnny po 
zwala mu Iść do zlewu obmyć głowę.

— Masz... Dość przyjazny uśmiech towarzyszył temu gestowi. 
Będziesz miał nauczkę na przyszły raz nie zadzierać z Frankie...

Spojrzał na swego krewniaka z uczuciem dumy. Podał Prince'owi 
grzebień... Nie masz chyba żadnych pasażerów na głowie?... Co.... 
Wiesz co mam na myśli... Weszki?... Muszę uważać na swoją fryzu
rę, — dodał, klepiąc się po, łysinie i rechocąc głośno.

Suchy i zimny głos Speaight‘a obciął, jak nożem, wszystkie te 
żarciki.

— Siadaj! — wskazał ruchem ręki krzesło.
Usiedli naprzeciw siebie po obu stronach stołu. Prince patrzył 

w dół. Czuł, jak wszystko w nim drga. Siedział ze ściśniętymi szczę
kami, z wysuniętą ku przodowi górną wargą.

Czuł na sobie wzrok SpeaighVa, usiłował nie liczyć się z tym i sku
pić całą uwagę na tym, co ma mówić. Oczywiste, przede wszystkim 
musi udawać. Jeżeli wiedzą kim jest — to trudno. Powoli podnosił 
powieki. Twarzy nadał głupkowaty wyraz, wargi rozchyliły się, uka
zując nierówne zęby.

_  Nie wiem, kim jesteście i czego ode mnie chcecie... — zaczął 
powoli — ale omyliliście się... Chodziło wam zapewne o kogoś innego...

— Ja jestem...
Speaight wykonał ręką jakiś ruch pogardliwy, jak gdyby to cho

dziło i paplaninę Dinny, lub jego bezmyślny chichot.

Prince zrozumiał, że wszelkie wykręty są zbyteczne.
— Zaczekajcie... Nazywam się...

. — Nazywasz się Lasham... — przerwał mu Speaight. — Na imię 
masz Ernie. Pracujesz w warsztatach Jefferson Motors... Masz 32 la
ta... Masz coś do dodania?....

— Jestem...
— Nazywasz się właściwie: Fred Prince. Nazywaj cię Princey. 

Od czterech lat jesteś agitatorem u Jeffersona. Jesteś komunistą
„To jest jedno —pomyślał Prince — reszty jeszcze nie wiedzą“. 

Wpakował ręce do kieszeni, głupawy wyraz nie schodził mu z twarzy.
— Zwariowaliście?...
Speaight obdarował go pobłażliwym uśmiechem.
— Jeżeli masz zamiar opowiadać bajki — opowiedz je jemu — 

wskazał na Dinny'ego.
— Spać mi się chce, idę do łóżka. Ale zapamiętaj sobie to jedno: 

tej nocy możesz się przespać. Jeżeli jesteś głodny, Dinny da ci jeść. 
Jutro z rana przyjdzie tu ktoś, żeby sobie z tobą pogadać. Nie wydo
staniesz się stąd, choćbyś na głowie stanął. Jeśli zechcesz próbować, 
dostaniesz takie lanie, że ci się babka przyśni. Zrozumiałeś?...

Dolna warga Prince'a obsunęła się jeszcze niżej. Wreszcie dowie
dział się: to byli ludzie z fabrycznej policji, bojówkarze tzw. „chłopcy 
Jeffry'ego“. Teraz dopiero zaczęło się wszystko wyjaśniać — i to 
również skąd wiedzieli, kim jest i w jaki sposób go dostali. Mieli prze
cież fabryczny wóz, wiedzieli gdzie pracuje, znali jego obydwa naz
wisko. O tym wszystkim mogli wiedzieć tylko tacy ludzie, jak oni, 
zakładowa tajna policja, bo to do nich właśnie należało.

Z tego co powiedział, wynikałoby ponadto, że człowiekiem, który 
tu przyjdzie, żeby z nim „rozmawiać“, będzie — Jeffry Grebb, naj
większy drań w całej fabryce i komendant tych szpiclów.

— Słyszałeś co powiedziałem?
— Słyszałem.

-----  Speaight wstał.
— Dobranoc, Dinny! Jak Georgie wróci, powiedz mu, żeby się 

przespał w garażu .Herman niech tu będzie z tobą... A zwróć uwagę, 
czy Georgie nie jest pijany...

— Dobranoc... A jak tam z tym cukrem w benzynie? — zarecho
tał Dinny.

Nie spojrzawszy nawet nä niego, Speaight dał mu klucz od drzwi, 
wiodących na górę, kiwnął głową i wyszedł. Dinny zamknął za nim 
drzwi. Gdy kroki na schodach ucichły, zwrócił się dó Prince‘a.

— Wiesz, kto to był? — zapytał, pokazując palcem na drzwi. Sły
szałeś kiedy o Larkinie, Irlandczyku Frankie Larkin, wicemistrzu 
lekkiej wagi?

— Aha — odpowiedział Prince, chociaż nie słyszał o takim bok
serze.

— Widziałeś go na ringu?
— Nie...
— Nie? — Dinny zwiesił głowę, jak srodze zawiedzione dziecko. - 

Był znakomity... Co za szybkość, jakie uderzenie To żałuj,, żeś go nie 
widział, bracie! To mój kuzyn... Jego nazwisko sportowe było Larkin.

Pamiętam, że czytałem o nim (kłamał najwyraźniej).
— Czytałeś? Skaczący Christopher też był dobry, ale ja powiadam, 

że mistrzostwo powinien był otrzymać frankie...
— A czy nie był mistrzem?
Dinny sposępniał.

Zdyskwalifikowali go. Rymnął kiedyś któregoś przeciwnika 
za nisko, ten do komisji, no i wiadomo. Przecież to się co dzień zdarza... 
Frankie odchorował tę niesprawiedliwość...

Prince ukrył właściwy cel tej rozmowy w śmiechu i współczującym 
kiwaniu głowy. Z tym półgłówkiem sprawa była łatwiejsza... Ale co by 
tu wymyśleć?

Kotka wygrzebała się spod pryczy i przeciągając się, podążała ku 
drzwiom.

— Popatrz na tego kota — przemówił szeptem Dinny. Po środku 
drzwi, na dole przymocowana była dość luźno deska, umożliwiająca 
wydostanie się na zewnątrz. Kotka zbliżyła się, obwąchała to miejsce, 
pchnęła łapką deseczkę i zanim ta zdążyła wrócić na swe poprzednie 
.miejsce, prześliznęła się przez otwór, wiodący na zewnątrz.

Dinny wyrżnął ręką w stół, pełen zachwytu.
— Widziałeś?... Zawsze tak robi... wpierw powącha, później pchnie 

i szur przez dziurę... Ale mądry kot? Co?...
— Rzeczywiście... (Od czego to bydlę tak się roztyło? — myślał 

w duchu).
— A co cztery miesiące ma 4 kociaki... to ci fabrykantka?... Co?..; 
Śmiechu Prince'a nie można było by w tej chwili nazwać wybitnie 

szczerym objawem wesołości... % D. ę. n.

W tłumaczeniu Józefa Brodzkiego



Faszyzm się skończył?

Któż to powiedział, te faszyzm już się skończył?
Spójrzmy na zdjęcie: pto sir OSWALD MOSLEY, niezłomny fuehrer ..czar
nych koszul" angielskich, defiluje pewnym krokiem z uśmiechem na ustach, 
gestem swego niezapomnianego mistrza witając szeregi rozentuzjazmowa
nych zwolenników.

Robi to w pełnym blasku słońca i bezkarności, we wrześniu 1947 roku, 
Sta ulicach stolicy W. Brytanii!

Uwieziony w czasie wojny za nieco zbyt gwałtownie manifestowane 
sympatie prohitlcrowskie, sir Oswald Mosley został wypuszczony z wiezie
nia niezwłocznie po zakończeniu dzia łan wojennych na skutek kilku wzru
szających interpelacji (w Izbie Gmin), w których podkreślano „alarmujący" 
stan zdrowia sir Oswalda Mosley'a.

Patrząc na zdjęcie, oddychamy z ulgą: stan zdrowia przywódcy faszy
stów angielskich uległ widocznej, znakomitej poprawie.

Roboty kolejowe
w Centralnym porcie

Podczas pobytu w Szczecinie ko
misji Min. Komunikacji, został usta
lony szczegółowy plan robót kolejo
wych, które mają być wykonane w 
roku bieżącym na terenie portu. 
Uruchomione za pośrednictwem BGK 
w Szczecinie kredyty pozwoliły na 
rozpoczęcie w dniu 20 września naj
pilniejszych prac w porcie Central
nym. Należy do nich: naprawienie 
istniejących torów, dodatkowe robo
ty ziemne, niezbędne przy ułożeniu 
nowych torów, odbudowa wieży ciś
nień, parowozowni, warsztatów kole
jowych i przygotowanie budynków 
dla pomieszczeń służbowych oraz mie 
szkań dla pracowników kolejowych.

DOK przeprowadza roboty in
stalacyjne i mniejsze remonty- 
Na roboty zarządu odbudowy zo
stały wyasygnowane kwoty w wyso
kości 25 mil. zł. Na roboty drogowe, 
mechaniczne i elektrotechniczne 
przeznaczone jest również 25 mil, 
złotych.

Z ramienia zarządu odbudowy pra-

szczecińskim
ce. przeprowadza Państwowe Przed
siębiorstwo Robót Kolejowych, które 
zorganizowało już potrzebny aparat 
techniczny wraz z obsadą personal
ną.

JłCffi WOŁOWSKI SZLAKI UPA POROSŁY TRAWA (5)

TU LEŻY ŻOLNIERZ POLSKI...
Wstawał świt Deszcz ustał, 

wlokła się smugami między 
wami, kłębiła się na drodze, 
niejąc w stronie, gdzie płynął 
ty za lasem San Drzwi chałup, któ 
re mijaliśmy otwierały się skrzy
piąc. Stojący w nich ludzie prze
ciągali się, spoglądali w niebo po
tem na pokrytą kałużami drogę. Nie
bo było szare, pokryte ołowianymi 
chmurami.

Na rżyskach pojawiających się tu 
i ówdzie między wyrwami w Jesie, 
snuły się w górę błękitnawe dym
ki Przy małych ogniskach, 
się tam paliły, dzieciarnia 
kartofle.

Niektóre rżyska pokryte 
długimi brązowymi smugami 
go i niezebranego zboża, 
nione na deszczu, kiełkujące, przy
pominało mierzwę. Gdzie niegdzie 
stały stogi. W jakimś miejscu mię
dzy stogami zobaczyłem żołnie
rza. W brezentowym płaszczu, 
z kapturem na głowię, ciężkim 
krokiem wędrował przez rozkisłe 
pole, nad którym z ciężkim łopotem 
kołowało stado wron.

Trąciłem woźnicę i spytałem, czy 
to patrol. Popatrzył chwilę.

— Nie mruknął — to nie patrol. 
To żołnierz polski zboża ludzkiego 
pilnuje.

— Dlaczego pan mówi, że ludz
kiego zboża, zamiast mówić po pro
stu zboża — spytałem. Uśmiechnął 
się z wyższością (drobny 
parę słodkich słów jakie 
usłyszał w nocy).

— Przecie to wszyscy 
mruknął — że zboże co 
zżęte pozostało, do ludzi 
na ochotnika do sianożęcia się zgło
sili. To co do magazynów państwo
wych zwieźć było trzeba, już zwie
zione. To co na polach, do tych na
leży co żęli, niby jako zapłata. Je
śli Bóg da, że słońce się pokaże i 
zboże osuszy, wojsko samochody da 
i ludzie, co do nich należy, zabiorą.

Na szlaku repatriacji (1)
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Drukujemy piąty z kolei reportaż Jacka Wołowskiego 
x cyklu »Szlaki UPA porosły trawą*

— A da wojsko samochody? — 
W głosie moim dopatrzył »ię wi
dać furman powątpiewania i słowa 
miały ton bardzo kategoryczny, gdy 
oświadczył:

— Wojsko samochody da, bo ta
ka była umowa. A jak raz było 
powiedziane, że samochody bendom, 
to znaczy, że bendom. Tyle, że tern, 
co im się zboża w stogi ułożyć nie 
chciało, albo i nie zdążyli przepad- 
nie ono z kretesem. Umilkł na chwi 
lę, a potem wskazując biczyskiem 
przemokłe stogi rzekł ni to do 
mnie ni do siebie:

— Aż dziwno się wydaje — że 
to co ukraińskie gady wiosną sia
ły pod banderowską opieką, naród 
tera zbiera, a żołnierz polski straż 
nad tym trzyma

• • •
Był już dzień. Furman zatrzymał 

wóz, zlazł na ziemię nałożył konio
wi na łeb worek z obrokiem. Po
tem sięgnął do kieszeni, wyciągnął 
kawał razowego czarniocha i jął 
się posilać. Las się skończył i po 
obu stronach drogi ciągnęły się łą
ki porosłe kępami krzaków, opada
jące aż do podnóża dalekich wzgórz.

Na łąkach pasło się bydło. Brą
zowe z białymi łatami krowy stały 
i żuły, raz po raz potrząsając łba-

mi. Mosiężne dzwonki zawieszone u 
pomarszczonych szyi brzęczały ci
cho.

Przelazłem rów 1 pogryzając 
chleb szedłem rozkisłą łąką w kie
runku gromadki wyrostków, grzebią
cych w popielisku, z którego szły 
ku górze drobne iskierki. Chciałem 
się trochę osuszyć.

Gdy podszedłem, popatrzyły na 
mnie trochę nieufnie, potem znów 
grzebały w popieli-sku.

W pewnej chwili, jeden, dwuna
stoletni może brzdąc w marynar- 
czynie, sięgającej za kolana, poła
tanych spodniach i brudnych bo
sych nogach, trącił kolegę i powie
dział piskliwym głosem:

— Waluś, odegnaj krowę, bo znów 
wianek zjada.

Waluś w brudnej koszuli, o 
zwichrzonych jasnych włosach i py
zatych, umorusanych policzkach 
obejrzał się za siebie, potem porwał 
kamień i krzycząc w

— Kraasa, kraasa...
niebo głosy: 

a póńdziesz, 
— jął biedź ile sił starczyło w 
stronę krowy, która o kilkaset me
trów dalej skubała trawę koło kę
py krzaków.

— Podła gadzina — rzekł pierw
szy — miejsce sobie upatrzyła, że
by zmarłemu pokój zakłócać.

Postulaty kupców
branży materiałów budowlanych

W Warszawie odbyło się ogólnopol
skie zebranie informacyjne przedsta
wicieli zrzeszonego kupiectwa bran
ży materiałów budowlanych z udzia
łem delegatów Min. Przemysłu i Han 
dlu, Komisji Specjalnej i zaintere
sowanych Central Zbytu.

Wracają Polacy z ZSRR
(Od naszego wysłannika)

ąpytifci

Konferencje
rewindykacyjne

W Warszawie odbyła się 3-dnlowa 
konferencja polsko - czechosłowacka, 
dotycząca spraw rewindykacji cze
chosłowackiego mienia z Polski i poi 
ekiego mienia w Czechosłowacji.

Ze strony polskiej w konferencji 
brał udział dyrektor Biura Rewindy 
kacji i Odszkodowań, A. Wiślicki, ze 
strony czechosłowackiej szef czecho
słowackiej misji' rewindykacyjnej, 
dr. F. Kawka.

Na konferencji omówiono sprawę 
wzajemnego zwrotu mienia przemy
słowego i wagonów oraz uzgodniono 
konkretne terminy wysłania tych 
rzeczy.

Repatrianci po powrocie z ZSRR 
na punkcie w Białej Podlaskiej otrzy

mują gorący posiłek.
Bjała Podlaska

Po upalnym dniu zapowiada się 
chłodny wieczór. Przez okna wagonu 
przenika wilgotny chłód oparów z 
podmokłych łąk. Na polach płoną og
niska, od których ścielą się szerokie 
smugi dymu.

Jadąc do Białej Podlaskiej, aby na 
pisać reportaż o repatriantach z 
ZSRR, pomyślałem o roku 1939.

Sprawa dojrzała do decyzji
aPrzed wojną, przez szereg lat, bar

dzo poważnym źródłem dopływu de
wiz do kraju były przekazy zagra, 
stiezne i oszczędności naszej emigra
cji stałej i sezonowej. Według orien
tacyjnych danych, które można przy, 
jąć bez większych zastrzeżeń, wpływ 
dewizowy dla Państwa z tego źródła 
wynosił w pięcioleciu 1924—1928 o- 
koło 200 milionów dolarów. I aczkol
wiek dopływ dewiz z tego tytułu stop 
niowo z roku na rok malał, jednak 
pozycja ta w bilansie płatniczym na
szego kraju była stale bardzo poważ
na i wynosiła nio mniej, jak 100 mi
lionów złotych przedwojennych, czyli 
g0 milionów dolarów rocznie.

Za dziesięciolecie 1929—1939 wpły
nęło do kraju ogółem ok. 200 milio
nów dolarów z tytułu przekazów za
granicznych. Najmocniejszym strande 
niem płynęły przekazy z USA i Ka
nady, wynosiły one przeciętnie rocz
nie 15 milionów dolarów, z Niemiec 
— równowartość ca 3 milionów do
larów, z Francji — ca 2 miliony do
larów.

Obecnie problem nowej emigracji 
zamorskiej, czy też kontynentalnej, 
nie istnieje w Polsce w ogóle. Prze
ciwnie, mamy do czynienia z silnym 
ruchem reemigracyjnym, obejmują
cym nawet Polaków z dawna osiad
łych zagranicą (górnicy z Francji i 
Niemiec). Tym niemniej jednak za
gadnienie ruchu przekazowego do 
Polski istnieje nadal. Należy się bo
wiem liczyć z tym, że wielomiliono'- 
wa Polonia Amerykańska posiada licz 
ne węzły rodzinne w kraju, a fakt 
pozbawienia przez lata wojenne wszel 
kiego kontaktu z krajem, nie osła
bił tych węzłów, przeciwnie wpłynął 
na ich spotęgowanie w okresie 
wojennym.

Przyjście z pomocą finansową 
dżinom pozostawionym w kraju, 
g© jednym z pierwszych odruchów

po-

ro- 
by- 
na-

szej emigracji zamorskiej. Już na prze 
łomie lat 1945-194G zaczęły napływać 
pierwsze przekazy dolarowe do kra
ju. Były to przekazy raczej o cha
rakterze próbnym,. opi&valy na drob
ne, kilkudziesięcio-dolarowe kwoty. 
Wysyłającym chodziło o stwierdzenie, 
czy przekazy docierają do rąk adre
satów i czy są przez nich podejmo
wane.

Tu dochodzimy do sedna sprawy. 
Nieżyciowy kurs przeliczenia przeka
zów dolarowych sprawił, 
procent tych przekazów 
podjęty w kraju i wracał 
za morze. Uciekano się 
ków, jakimi były, m. In., 
emigrantów powracających z Fran
cji do kraju, rozmaitego rodzaju ar
tykułów, często zbędnych 1 nie po
siadających właściwego zastosowania. 
I aczkolwiek w pewnym stopniu to
wary przywożone przez emigrantów, 
bądź też przesyłane przez ich rodzl-

że olbrzymi 
nie został 

z powrotem 
do półśrod- 
zakup przez

Wspomnienie nasunęły mi nazwy mi
janych stacji. Cegłów, Mrozy, Brosz- 
ków, Siedlce. Osiem lat temu widzia
łem na tym szlaku dziesiątki rozbi
tych pociągów W lasach przed Cegło
wem Henkle rozbiły formującą się 
armię. Nocami płonęły wsie.

Tym samym szlakiem, po ośmiu 
latach wracają żołnierze do wolnej 
Ojczyzny. Rozsiani po całym świę
cie wracają do kraju. Do kraju, któ
ry czeka na nich, któremu potrzebne 
są ich ręce, do kraju, który wynagro 
dzi im wieloletnią włóczęgę.

BIAŁA W CIEMNOŚCIACH
Dochodziło w pół do jedenastej, 

kiedy pociąg zatrzymał się na skąpo 
oświetlonej stacji w Białej Podla
skiej. Przed diworcem chłopak, z na
suniętą na oczy czapką, kresowym 
akcentem nawoływał podróżnych do 
bryczki.

Znalazł wreszcie kilku chętnych i 
powózka zadudniła po wyboistej szo- 
sie. Po pół godzinie dowlekliśmy się 
do pogrążonego w ciemnościach mia
sta. Na rynku w centrum Białej pali
ła się jedna, jedyna uliczna latar
nia.

Następnego ranka wybrałem się na 
stację aby dowiedzieć się o transport 
repatriantów. Okazało się, że zapo
wiadany od kilku dni pociąg z Brze
ścia jeszcze nie nadszedł. (Jak póź
niej wyjaśnił nam pełnomocnik rzą
du dla spraw repatriacji, z przyczyn 
technicznych nie zdołaliśmy w okre
ślonym terminie przeładować pocią
gu).

Wracając do „hotelu“ wstąpiłem do 
Powiatowego Komitetu Opieki Spo>- 
łecznej. Wszyscy mają tam pełno ro
boty w związku ze spodziewanymi 
większymi transportami repatriantów 
z ZSRR. Przygotowywane są zapasy 
żywności, odzienie i środki lecznicze. 
Powiatowy Komitet zorganizował — 
łącznie z PCK — sieć alarmową w 
razie nadejścia transportów. Zmobi
lizowano organizacje społeczne i mło
dzieżowe.

TRANSPORT PRZYBYŁ
Wybierałem się właśnie na pocztę 

do telefonu, aby dowiedzieć się o po
ciąg, kiedy na schodach usłyszałem 
kroki. Uchyliłem drzwi.

— Pan zdaje się czeka na repa
triantów? — zapytała mnie nieznajo
ma kobieta. — Dzisiaj w nocy przyje
chali. Są w pomieszczeniach PUR-u.

Ja jestem z Powiatowego Komitetu 
Opieki Społeczneju Właśnie idziemy 
na stację...

Wiadomość o przybyciu transportu 
szybko obiegła miasto.
W NAMIOTOWYM MIASTECZKU
Pomimo przygotowań, jakie PUR 

poczynił w związku z akcją repa
triacyjną, przyjazd pierwszego trans
portu wprowadził trochę zamieszania. 
Pośpiesznie ściągano z miasta urzęd
ników do wypełniania ankiet i doku
mentów dla powracających i przygo
towywano gorące posiłki.

Młody, rosły chłopak otrzymał po
lecenie zaprowadzenia mnie do punk 
tu przyjęcia repatriantów. Na końcu 
piaszczystej drogi, w niewielkim ogro 
dzie, zbudowano namiotowe miastecz 
ko. Obok podłużnego, szarego bara
ku, zgromadziła się spora grupka 
mężczyzn w wojskowych płaszczach i 
wysokich butach, rozprawiająca głoś
no i z kilkoma kobietami. Do punktu 
przybywa coraz więcej ludności.

— Czy nie było z wami czasem Na
dwornego — rzuca pytanie 
kobiet.

— Był jeden Nadworny —
— O tak to mój syn, gdzie
— Poszędł przed chwilą

Przedyskutowano sprawę dostępu 
do towaru, problem ustalenia tzw. 
„składów uznanych“ oraz trudności, 
wynikające przy dystrybucji materia 
łów budowlanych przez kupiectwo 
prywatne. Głos zabierali m. inn. 
prezes zrzeszenia ogólnopolskiego — 
Rościszewski i senior branży — Wej 
chert. Ponadto przedstawiciel Naczel 
nej Rady Zrzeszeń Kupieckich mgr. 
Kubaczka omówił przygotowania do 
akcji „koncesjonowania handlu“.

W uchwalonej rezolucji zebrani wy 
razili gotowość ścisłej współpracy z 
rządem w dziele odbudowy krąju. W 
imieniu zrzeszonego kupiectwa wyra 
żono jednogłośnie nadzieję, że będzie 
mu przyznany szerszy niż dotychczas 
udział w dystrybucji materiałów bu
dowlanych, udział odpowiadający fa
chowości, znajomości terenu, potrzeb 
ludności oraz sile przepustowej skła
dów sektora prywatnego tej branży.

jedna z

Tadzio... 
On jest? 
do ko

ścioła, pewnie niedługo przyjdzie.
— A jak on tam, zdrów? — inda

guje wzruszona staruszka.
— Dlaczego nie ma być zdrów — 

odpowiada barczysty mężczyzna z 
krótko przystrzyżoną bródką. U nas 
chłopcy jeden w drugiego...

Rozmowę przerwało wołanie dyżur 
nego grupy, nawołującego na śnia
danie

W baraku spotykamy przedstawi
cieli polskiej misji repatriacyjnej, 
władz miejskich i PUR-u, przygotor- 
wujących przybyłych do odjazdu. 
Tymczasem pociąg poszedł do Brze- i 
ścia po drugą partię. Widać wyraźny i 
.pośpiech. Trzeba bowiem szybko wy
dawać dokumenty i uwolnić namio
ty i barak dla następnych.

W pierwszej partii przybyło kilku
set repatriantów z terenu lubelskie
go, białostockiego i kieleckiego. Jedni 
jeszcze wieczorem wy jadą do domów. 
Pozostali będą skierowani na Ziemie 
Zachodnie.

Michał Gawałkiewic®
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ny do kraju zamiast przekazów go-i 
tówkowych, były korzystne z punktu 
widzenia zaopatrzenia rynku, to jed
nak fala przekazów została zahamo
wana, a wpływ dewizowy z tego ty
tułu był

Niewątpliwie ustalenie innego kur
su przeliczenia dla przekazów, nie 
było rzeczą ani prostą, ani łatwą, i 
sprawa ta nie mogła być załatwiona 
od razu, to jeilnak w chwili obecnej 
wszystko przemawia za tym, że nad
szedł odpowiedni czas, aby załatwić 
ją możliwie jak najszybciej.

Urealnienie kursu przeliczenia prze 
kazów zagranicznych, będzie miało 
natychmiastowy i bardzo korzystny 
skutek dla naszej gospodarki dewi
zowej. Ruch przekazowy, chwilowo 
zahamowany, ożywił się ponownie, a 
dopływ dewiz do kraju przybiera nie
wątpliwie rozmiary bardzo po” -żne 

X. D.

minimalny.

Coraz więcej pijemy
mód mineralnych

Coraz więcej 
ra przekonania 
sprowadzanych 
Śląskich.

W ostatnich 
mieszkańców stolicy, 
cze jeden kiosk wód mineralnych

warszawiaków nabie- 
do wód mineralnych, 
z uzdrowisk dolno1-

dniach dla wygody 
otwarto jesz-

Rewindykacja
ui^ądzeń naftowych

W miesiącu sierpniu w ramach re
windykacji otrzymaliśmy ze strefy 
angielskiej około 460 ton urządzeń 
kopalnianych i rafineryjnych zaś ze 
strefy okupacyjnej amerykańskiej o- 
koło 70 ton. Delegatura Biura Re
windykacji w Berlinie zrewindyko- 
wała 26 skrzyń aktów i dokumen
tów przemysłu naftowego, który już 
otrzymał C. Z. P. P. P.

— Jakiemu zmarłemu? 
łem.

— Żołnierz umarły tam leży —* 
odpowiedział. — Będzie miesiąc jak 
wojsko swych umarłych zabierało. 
O tym, co pod krzakiem głębiej 
widać ziemią przykryty leżał za
pomniało i ostał. Potem deszcze 
ziemię rozmyły i nieboszczyka psy 
wywąchały.

Ociec mój i inne użalili się nad 
nieborakiem co tu na polskiej gra
nicy zginął, dla naszego pokoju. 
Grób głęboki ukopali, księdza spro
wadzili, by poświęcił miejsce i god
nie nieboraka pochowali. A jeden«, 
co uczony jest na krzyżu wiersz po
bożny wypisał. Tero 
rami tu przychodzą 
tami mają.

Pędrak przerwał i 
trzał, który biegnąc, 
mieniami ciskał.

— Trafił w gada —- rzekł w pew- 
nej chwili z satysfakcją — a póź= 
niej jakby ową krowę chciał u- 
sprawiedliwić, dodał: — durne by
dle, cóż ono wie o wojowaniu, i 
o bojach jakie tu bywały.

— A cóż ty wiesz o tym? — spy= 
ta łem.

— Wiem — odrzekł z dumą. — 
U tatula w chałpie somsiady sią 
schodzom wieczoramy i o owych 
bojach prawią. Że gdyby nie żoł
nierze polskie, to my by wszyscy 
od ukraińskiego czyli banderów no
ża zginęli, abo po prostu z głodu

• * *
Ruszyłem w stronę owego grobu 

W drodze minąłem Walusia, zaga- 
niającego krowę która podrygiwa-- 
Ła na spętanych nogach. Był zady
szany i czerwony ze zmęczenia.

— W pysku już wieniec miała — 
oznajmił z tryumfem w głosie, — 
Alem wyrwał i na miejsce położył. 
Kołkiem jeszcze zabiłem, by go 
wiatr nie zwiał.

Kiwnąłem głową w odpowiedzi i 
szedłem dalej. Minąłem kępę krza» 
ków i stanąłem koło grobu.

Na płytkim kopczyku, ogrodzo
nym potłuczoną cegłą i kawałkami 
zielonego szkła, mały brzozowy 
krzyż, a na nim tabliczka. Na ta
bliczce anilinowym, ołówkiem wy= 
pisane słowa:

— Tu leży żołnierz Polski Jas. 
Korba, (dalej nieczytelnie). Zgi-nąS 
w boju z Banderowcami i ni® zo
stał zapomniany przez tu zamiesz
kałych, których bronił. Panie 
zrób mu miejsce przy Swoim 
nie.

A pod spodem ów wierszyk.
Choć nie dawno pisany, że 

linowym ołówkiem, deszcz go zmyŁ 
słowa; 
Twojej

kobity wieczo»
i grób kwia-

za kolegą pa- 
w krowę ka-

Boże 
Tro

ani-

Pozostały tylko ostatnie 
„...dla Ciebie Polsko, i dla 
chwały"...

• * ®

Kopczyk leżał na małym 
sieniu. Dobrze stąd było widać opa» 
dającą aż do dalekich wzgórz łąkę, 
pasące się na niej bydło, ludzi, krzą
tających się koło stert zboża, pra
cujących spokojnie, bezpiecznie.

Nieczytelny prawie urywek wier
sza i widok który się z kopczyka 
roztaczał to chyba było jedno.

Jacek WcteMś

wznie-

Powrót z Krym
W dniu dzisiejszym wraca samo* 

lotem do Warszawy czterdziesto oso
bowa grupa dzieci polskich, które od 
1 września korzystając z gościnności 
władz radzieckich przebywały w o- 
bozie dziecięcym w- Arteku na Kry
mie.

(Obsługa 
zakłady' garncarskie 

CZEKAJĄ NA OBJĘCIE
Jelenia Góra. Na terenie pow. Bo

lesławiec istnieje kilka poniemiec
kich zakładów garncarskich nieczyn
nych dotąd z braku fachowców-cera- 

I mików. Zakłady te wymagają drob
nych wkładów. Ze względu na boga
te złoża glinek ogniotrwałych na Dol
nym Śląsku pożądane jest szybkie u- 
ruchomienie tych zakładów.
GAZ PŁYNNY Z POLSKI DO DANII1

Katowice. Przemysł paliw płynnych 
eksportuje w r. b. gaz płynny do Da- 

Cena otrzymana za ten produkt

adeusz Nadworny s Terespola spot kat śte na punkcie etapowym w Bia
łej Podlaskiej M swoją matką. Na zdjęciu repatriant w otoczeniu rodzin.,

własna) •
jest dwukrotnie wyższa od ceny beffi* 
zyny. Gaz płynny produkuje rafine
ria w Jedliczu z gazo liny surowej. 
Produkt ten zastępuje w zupełności 
benzynę. W r. b. eksport gazu płyn." 
nego wyniesie ok. 300 ton.

URUCHOMIENIE FABRYKI
„POLSKA WEŁNA"

Poznań. Jeszcze cak nie dawno Pań 
stwowe Zakłady Przemysłu Wełnia
nego nr. 19 „Polska Wełna“ w Zielo
nej Górze leżały \, gruzach. DziiŚ 
natomiast pracują tu już przędzalnie, 
180 krosien, 12 snowadeł, 6 skręcarek 
i 13 na wij arek. Praca załogi fabryki 

'przyniosła w efekcie 60 000 m. gotowe 
go materiału miesięcznie.

4 NOWE DZIAŁY
Bydgoszcz. W Toruńskich 

dach Chemicznych „Polchem“ 
piło uroczyste uruchomienie 
wych działów. 7 ” \ 
700 pracowników W ub. tygodniu Za
kłady zakończyły sezonową produk
cję nawozów sztucznych wypuszcza-, 
jąc 2-tysiączny wagon. Plan produk- . 
cji przekroczyły zakłady o 30%.

PRZYBYCIE REPATRIANTÓW 
OPÓŹNIONE

Gdańsk. Statek brytyjski z Eastern 
Prince“, którego przybycie z repa>- 
triantami polskimi z W Brytanii do 
portu gdańskiego zgłoszono na dzień 
21 b m. został opóźniony. Odwołanie 
jego przybycia przyszło telegraficz
nie. Statek ma przybyć dopiero w 
październiku

40 TYS. WCZASOWICZÓW NA 
POMORZU ZACHODNIM

Szozaon. Według prowizorycznych 
obliczeń w zdrołowiskach i kąpieli
skach Pomorza Zachodmego przeby
wało w ci^gu lata około 40 tys. letni
ków i wczasowiczów Na czoło wysu" 
n-eła się Ustka w któiej bawiło około 
20 tys., drugie zaś miejsce zajęły. 
Międzyzdroje z 12.OC0

Zakła° 
nastąp 
4 no- 

Zakłady zatrudniają

Z KRAJU



Otrzymaliśmy 180 milionów
na odbudowe wsi

- i ‘Możemy uzyskać B r 
jeszcze w b. r. 45.000.000 M.;

Przybyły świeżo z podróży służbowej do Warszawy wicewojewoda 
ob. B. Korolewicz ; Wilamowski przywiózł nader ważną dla naszego wo* 
jewództwa, a zarazem budującą wiadomość o pozytywnej uchwale Ko* 
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów w sprawie kredytów budowla* 
nych.

■■

two nasze uzyska w terminie z ist* 
niejących rezerw materiałowych 
wszystkie potrzebne «mu materiały ■ 
budowlane w ilości, zapewniającej i 
wykonanie podjętych z tego kredy* 
tu prac- remontowych. |

Wiadomość tę podajemy naszym , 
Czytelnikom, jako jeszcze jeden do* 
wód rzetelnego zainteresowania się 
władz centralnych sprawami gospo* 
darczymi naszego województwa. (1)

250-ta wioska
'otrzyma prąd elektryczny
I W najbliższą niedzielę dn. 28 bm. 
j odbędzie się w obecności władz 
j ZEOM i zaproszonych gości uroczy* 
i stość włączenia do okręgowej sieci 

przewodów elektrycznych wsi Bar* 
czewko gm. Dywity, pow. olsztyń* 
skjcgo.

Dotąd zelckiryfikcwano na' tere* 
rjc okręgu 249 wiosek. Jest to w 
porządku kolejnym 250*ta wieś, w 
której za kilka dni zabłyśnie świat* 
ło elektryczne.

Barczewko położone jest w odlcg 
łości 15 ton. na -*półm. wschód od 
Olsztyna. Zamieszkuje ją przeważ* 
r.ie ludność miejscowa. Liczba miel 
szkańców wynosi ok. 500 osób. (I)

I

Prezydent Olsztyna
wyjechał po kredyty 
na odbudowę 
Starego Ratusza

SWÓ: 
StU=

I

Olsztyn otacza stalą troską 
ją uczelnię akademicką — 
d i um Pr aw n o *■ A d i n i n i s t r a c y j n c.

Prowadzone są w szybkim tern* I 
pic prace nad odbudową gmachu i 
starego ratusza, przeznaczonego, I 
jak wiadomo, na siedzibę Studium. |

Jak sie dowiadujemy w związku i 
z koniecznością uzyskania na ten I 
cel dodatkowych kredytów wyje* 
chał wczoraj na parudmowy pobyt

j do Warszawy prezydent ni.
I na ob. T. Pałucki.

Towarzyszą mu serdeczne 
j wszystkich, którym rozwój 
I uczelni leży na sercu, (a)

Olszty*

Komitet Ekonomiczny uchwalił 
przyznać naszemu województwu z 
ogólnego kredytu skarbowego na 
odbudowe wsi, wynoszącego 450 
mil. zł — 40 proc, czyli 180 mil. zł.

Jest to szczególne uprzywilejowa* 
nie naszego terenu, gdyż wszystkie

To nas 
zobwiązuje

Niedawne to jeszcze czasy, kiedy 
mówiło się u nas napoły żartem, na* 
poły z rozgoryczeniem, że woje* 
wództwo olsztyńskie — to ziemia 
„przez Boga i ludzi zapomniana'.

Powiedzonko to zawierało, nieste 
' ty, ziarnko prawdy, istotnie bowiem 

teren nasz, wyjątkowo zniszczony w 
czasie wojny, doznawał w swej od* 
budowie niewspółmiernie do swoich 
palących potrzeb nikłej pomocy ze 
strony centralnych 'władz państwo* 
wych.

Tego wymagała hierarchia potrzeb 
państwowych, wyznaczana aktualną 
sytuacją gospodarczą odbudowują* 
eego się kraju. Najpierw musiały 
być zaspokojone potrzeby najpilniej 
sze, w pierwszym zaś rzędzie odbu* 
dowa naszych portów, komunikacji 
i kluozowego ciężkiego przemysłu 
śląskiego.

Ciężką sytuację naszego woje* 
wództwa na tle hierarchii potrzeb 
państwowych nie wielu z nas rozu* 
miało należycie. Większość dopatrys 
wała się raczej „zapomnienia" ze 
strony centralnych ośrodków dyspo 
zycyjnych. Wszyscy jednak — i to 
jest najważniejsze — nie opuszczali 
rąk i mimo najtrudniejszch nawet 
warunków odbudowywali i zagospo* 
darowywali Warmię i Mazury.

I oto ostatnie miesiące przynoszą 
nam radykalną zmianę sytuacji.

Z tygodnia na tydzień wzrasta za* 
interesowanie Warszawy woj. ol* 
sztyńskim, jedne po drugich sypią 
sie kredyty i pomoc materiałowa na 
odbudowę i zagospodarowanie tere* 
nu.

Ten i ów mówi — przypomnieli 
sobie o nas. A to poprostu w hierar* 
chii zaspakajanych potrzeb państwo 
wych przyszła wreszcie kolej i na 
nasz teren, na piękną a tak bardzo 
zniszczoną ziemię warmińsko s ma* 
zurską .

Fakt ten witamy z najwyższą ra* 
dością i — możemy sobie to powie* 
dzieć — z dumą, bowiem zdołaliśmy 
godnie i pożytecznie przetrwać naj* 
cięższy, miniony już na szczęście, 
okres impasu gospodarczego.

Ale obok radości i dumy musimy 
sobie równocześnie w pehń uświa* 
damiać, że ta nowa, pomyślna sy* 
tuacja naszego województwa, roku* 
jąca mu najlepsze perspektywy na 
przyszłość, nakłada na nas również 
i obowiązek sprostania tym wielkim 
i odpowiedzialnym zadaniom, które 
stawia przed nami Państwo.

Oczy całej Polski z coraz większą 
uwagą skupiają się na naszym tere* 
nie, któremu Państwo daje możność 
wkroczenia w okres pomyślności go 
spodarczej.

Wysiłku materialnego Odrodzonej 
Polski i zaufania, które w nas po* 
blada — zawieść nam nie wolno.

W1.M.

inne województwa otrzymały na ten 
| cel 50 proc, wymienionego kredytu, 
j czyli razem 225 mil. zł.

Z pozostałej rezerwy, która sta* 
i nowi 10 proc, ogólnej sumy, a wy* 
nosi 45 mil, zł, możemy ponadto o* 

: trzymać część lub całość, zależnie 
od tempa wykorzystania przyznane 
go nam kredytu, który zgodnie z po 
wziętą uchwalą Kom. Ek. R. M. mu 
si być wyczerpany całkowicie w 
tym roku.

Planowe i racjonalne rozprowa* 
dzenie tak znacznej sumy, a następ* 
nic celowe .jej zużytkowanie w te* 
renie na odbudowę zniszczonych za 
gród będzie wymagało olbrzymiego 
wysiłku organizacyjnego, który po* 
dej mu je przygotowany na wszelkie 
ewentualności Woj. Wydział Odbu* 
dowy i współpracujące z nim w nie 
których powiatach województwa 
spółdzielni budowlane Zw. Sam. 
Chłopskiej.

Po zapadnięciu powyższej uchwa* 
ły odbyło się w Warszawie szereg 
konferencj i międzyministerialnych, 
na których ustalono, że Wojewódz*

97.070 ZŁ NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
wypracowali robotnicy „Grupy Technicznej“
w ubiegłą niedzielę

Robotnicy budowlani zatrudnieni w Spółdzielni „Grupa Techniczna 
w Warszawie Oddzjal w Olsztynie" — dobrowolnie zadeklarowali jed* 
nodniowy zarobek z tytułu swej całodziennej pracy w ub niedziele 21 
bm. na „Fundusz Odbudowy Stolicy“.
Przy ul. Kościuszki 59 do ochotni* • St. Żela chow skiego sprawiły, że bez 

czej pracy stanęła brygada 70 robot płatnie w tę niedzielę dobrowolnej 
ników budowlanych, którzy z ruin pracy naładował on i wywiózł trzy 
wznoszą nowy gmach PZUW. Dzię* 
ki ich pracy, Fundusz Odbudowy 
Stolicy wzrośnie o 30.837 zł.

Z kolei udajemy się na ul. Em. 
Plater 13, gdzie remontuje się 
gmach TUR. Pracuje tam ochoczo 
zespół 31 pracowników, których za* 
rąbek w sumie 12670 zł otrzyma 
Warszawa.

Dobry przykład i patriotyzm ob.-

Aparat skupu krów 
z kredytu 200 milionów zł 
już zmontowany

Olsztyński woj. zarząd Zw. Sa* 
'mopomocy Chłopskiej zawarł urno* 
wę z wydz. przemysłowo * rolnym 
miejscowego oddziału Zw. Gosp. 
„Społem" w sprawie zakupu krów 
z udzielonego ostatnio przez Rząd 
to'edytu w sumie 200 mil. zł.

Stosownie do umowy organizuje wy miejscowy zarząd 
zakupy krów w województwach 
Polski centralnej wydział przem.* 
rolny pod kierunkiem i kontrolą 
Sam. Chłopskiej. Brane są głównie 
pod uwagę województwa białos* 
tockie, lubelskie, rzeszowskie i kie* 
leckie.

Akcje skupu prowadzić będą wy*

' słannicy wydz. przem.*rcLr.ego, 'do* 
1 zorować akcją — delegowani do 

poszczególnych województw mężo* 
wie zaufania Sam. Chłopskiej, któ* 
ra szczególny nacisk kładzie na ra* 
sę bydła, mając na względzie przy* 
szły racjonalny rozwój hodcwl- w 
naszym województwie.

W związku z zawarciem tej urno* 
Zw. Sam. 

Chłopskiej, który dąży do przyśpie* 
szenią akcji, rozesłał do swych pla* 
eówek dokładne instrukcje w spra* 
wic powołania specjalnych' komisji 
oomiodawczych, których zadainiem 
będzie wytypowanie spośród ref* 
lektantów na kupno krów najodpo* 
wiedniej szych kandydatów, (i)

furmanki gruzu.
Następnie przybyliśmy do Kor to* 

wa. gdzie dla rodzin Wojcw. Urzę* 
du olsztyńskiego Spółdzielnia wy* 
kańcza już 8 pięknych i z pełnym 
komfortem mieszkań urzędniczych

Zastaliśmy tam 14 ludzi przy pra* 
cy z brygadierem Ob. Tomkiewi* 
czcm na czele. 78 letni murarz, ob. 
Józef Linkjewicz. powiada nam, — 
„Nie poszedłem dziś do kościoła, bo 
praca dla Stolicy naszej Polski w 
godności swej nie ustępuje zasłu* 
gem modlitwy".

Ten rdzenny mieszkaniec ziemi 
mazurskiej, swą pracą przysporzył 
Funduszowi Odbudowy Warszawy 
5.648 zł.

Mknie szybko auto i zestawia po 
bokach szosy pola, jeziora i lasy. 
Pod Braniewem zastajemy 86 ludzi 
przy ciężkiej pracy demontażu ka= 
bla podziemnego, biegnącego wzdłuż 
trasy Elbląg — Braniewo — granica.

Firma „Grupa Techniczna" — jak 
informuje nas dyr. Lasocki, wykonu 
jc tę prace dlą Mir.. Komunikacji, 
przerzucając kabel na inny, bar* 
dziej celowy odcinek trasy.

Uśmiechają sie do nas twarze ro 
botnikow. stojących w butach gu* 
mowych Po kolana w wodzie. „Dla 
naszej Stolicy — warto popracować 
i w niedzielę" — mówią.

Z ich trudu Fundusz Odbudowy 
Stolicy zyska 27.125 zł.

O pracy robotników w stolarni, 
ślusarni i magazynach oraz urząd* 
i.ików biura warszawskiej spół* 
dzielni „Grupa Techniczna“ Oddział 
w Olsztynie pod kierownictwem dyr 
H. Lasockiego naplszemy osobno. Z 
niedzielnej ich pracy na rzecz uko* 
chanej Warszawy, Fundusz Odbudo 
wy Stolicy otrzyma 20.784 zł.

Wkład w 
dzielnych 
Techniczna 
Olsztynie“ 
97.070 zł.

Z pobytu wicemin. Chajna
w Olsztynie

W dniu 20 bm. staraniem KonuTc 
tu Wojewodzieiego Stronnictwa De* 
mokra tycznego, w sali konferencyj* 
nej Izby Skarbowej w Olsztynie. ods 
było się zebranie członków Stron
nictwa, na którym sekretarz gene* 
ralny KC wicem. Sprawiedliwości 
ob. Leon Chajn wygłosił odczyt o 
ideologii Stronnictwa.

Ok. 100 zebranych osób wysłucha
ło przeszło godzinnego odczytu wi* 
ceministra, doskonałego mówcy i 
ideologa.

—o—

Repatrianci
% Oasiii

Olsztyn otrzyma burs®
dla bezdomnych chłopców
i przedszkole dla dzieci
organizowane przez RTPD

źowank: oursy, jak i odpowiednie 
jej prowadzenie n e będzie należa* 
ło do łatwych zadań, jednak liczy 
na ogół społeczeństwa, które z pew- 

, .... . , . - noscią przyjdzie 7 oomoca w twp
istniejący już od kilku miesięcy oddział Robotniczego Tow. Przyja* szlachetnym przedsięwzięciu 

ciół Dzieci w Olsztynie nie mógł przejawić dotychczas żadnej realnej Po przeprowadzeniu remontu lo 
działalności poprostu z powodu braku jakiegokolwiek lokalu. i ^ai bursy będzie się składał z trzech

, , , , . . t t X . , , 1 widnych sypialni, jednej dużej u*
Trudno było nawet cos planować,. me było sprawą łatwą. Jednak po czelni = jadalni, umywalni kuchni 

... -X., długioh poszukiwaniach, pokoju wychowawcy i kancelarii
; Willa otoczona jest dużym placem 
częściowo zadrzewionym, gdzie mo* 
żna będzie urządzić boisko sporto* 
we, kwietniki, a nawet grządki wa* 
rzywne.
PRZEDSZKOLE

Warunki te umożliwiły też zarzą* 
dowi realizacji jednego jeszcze za*, 
mierzenia — urządzenia przedszko 
la. Na ten cel przeznacza się najwięk 
sza i najwidniejszą, słoneczną salę, 
no i oczywiście plac i ogród na spa* 

objęło* 
z naj*

Odbudowę Warszawy 
pracowr_ików 

w Warszawie 
wyniósł ub

(.id.)

„Grupa 
Oddział w . 

niedzieli

Przez pur.kt etapowy FUR w Ol* 
sztynie przeszło 13 repatriantów 
polskich z Danii.

Są to autochtoni, którzy wracają do 
swoich stron ojczystych . na War* 
mię i Mazury.

Repatrianci opuścili etap, udając 
się do swych dawnych miejsc za*

1 mieszkania, (per)
0*0 —

Rozwój pszczelarstwa 
w województwie 
czyni stałe postępy

Dźwigające się stopniowo z upad 
ku powojennego, pszczelarstwo na 
terenie naszego województwa o* 
bjawia coraz większą inicjatywę w 
kierunku rozwoju i normalizacji 
gałęzi przemysłu rolnego.

Wojew. Związek Pszczelarski 
jektuje w tym reku uruchomić 
Olsztynie spółdzielnię fabryki 
miodosytni i wytwórni węzy (tłoczo

olsztyńskim

tej

pro 
w 

uli

ne z wosku formy, które ułatwiają 
pszczołom budowę plastrów).

Dla omówienia tych spraw i sze* 
regu innych zagadnień, związanych 
z rozwojem pszczelarstwa, zarząd 
okręgowy Związku zwołuje na 
dzień 5*go października walne zgro 
madzenie organizacyjne Spółdziel* 
r.i Pszczelarskiej, które odbędzie 
się o godz. 10 rano w lokalu Wo* 
jew. Z w. Ogrodniczego przy ul. Mic
kiewicza 3. (1)

oso —

0 29 sióstr Pogotowia 
powiększyły się kadry PCK 
w naszym województwie moulina i dr. Zaworskicgo zostały 

wręczone .świadectwa.
Szeregi kadry PCK powiększyły 

się o nowych 29 sióstr Pogotowia 
Sanitarnego, które będą prac. wać 
na terenie naszego województwa, 
niosąc pomoc sanitarną i realizując 
szczytne hasła o miłości bliźniego.

Kurs trwał od 5* grudnia 1946 r. 
, i po zakończeniu części teoretycz* 

Pełnomocnika nej w marcu b.r. rozpoczęła sie 25-

W biurze 
nie, odbyła 
świadectw 
Sióstr Pogotowia Sanitarnego PCK, 
Kurs ukończyło. 29 absolwentek.

Na uroczystość przybyli: naczel* 
nik Woj. Wydziału Zdrowia dr Cz. 
Zaworski, kierownik Kursu dr W. 
DumouLin oraz wykładowcy.

Po przemówieniu F ’ ___ '
Okręgu ppłk. Rogowskiego, dr. Du* cio miesięczna praktyka szpitalna.

—o« o—

Okręgu PCK w Olszty* . 
się uroczystość rozdania 1 
z ukończenia Kursu

w 18 sanatoriach Ubezpieczalni
(leczą się olsztyniacy i war, w Kiekrzu k Poznania, w So* 

' kółce pod Kaliszem, w Iztebnej, w 
Ubezpieczalnia Społeczna posiada Zakopanem, Ciechocinku * Zdroju i 

zarezerwowane stałe miejsce w sa- Rabce.
natoriach dla dorosłych: w Zakopa ... , , .
nem, w Bystrej Śląskiej, Buków*iekow na o= 
cu k/Kowar, w Smukalę, w Kruku go ną sumę 4.634.o20 zł.
pod Gostyninem, w Głuciiołazach ! Wydatki Wbezpieczalni Społecznej 
pow. Nysa, w Krynicy, w Inowrocła*, w Olsztynie na szpitale i sanatoria 
wiu,. w Połczynie, w Kudowie oraz. w. miesiącu sierpniu br. wynosiły 
dla. dzieci: w Kamieniogórze k Ko- ( 5.379.327 zł.

gdyż wszystkie plany zawisały w... długich, 
próżni. Jako pierwszy więc punkt > staraniach, targach it.p. udało sit 
działalności postawił sobie zarząd zarządowi RTPD uzyskać parter du 
zdobycie lokalu, ale nie lokalu na źej willi u wylotu ul. 
kancelarię, gdzie można by składać zajmowanej dotychczas

Komisariat do Walki z 
który przeniesie się do Kortowa.

Nie jest to wprawdzie wystarcza* 
jące pomieszczenie, ale na początek 
wystarczy. Dostosowując się do wa- 
runków, jakie stwarza uzyskany o* 
kal, zarząd RTPD postanowił urzą* 
dzić w nim bursę dla bezdomnych 
chłopców i przedszkole dla docho
dzącej najbiedniejszej dziatwy ro* 
botniczej.
BURSA

Zorganizowanie bursy .która była 
by równocześnie zakładem wycho* 
wawczym dla bezdomnej młodzieży, 
jest sprawą ogromnej wagi i oddaw 
na była już tematem zgodnych dys
kusji różnych placówek społecznych, 
jednak realną inicjatywę podjęło d > 
piero RTPD.

Wiele jest jeszcze sierot powojen
nych, pozostawionych samopas 
schodzących coraz częściej na drogę 
występku. Deprawują się szybko 
szczególnie chłopcy. Kilkakrotnie 
nawet władze sądowe zwraca.,/ się 
uo zaiządu RTPD z pręśbą o z-uopie 
kc‘ an i się nieletnimi, przebywa
jącymi w więzieniu za kradzież czy 
pod-Z. ne przestępstwa.

Taką laśnie młodzieżą należy za 
opienować s ę jak najprędz?.; Taka 
też młodzież zostanie przede wszyst* 
kim umie.-zczona w orga \zowanf j 
bursie. Przejęty lokal wymaga sto
sunkowo niewielkiego remontu i o* 
cz.ywisc e ■ całkowitego odma’owanla 
tak, że otwarcie nastąpić ma jesz- 
cze w październiku b..r

Bursa pomieściłaby na raz e okol,-, 
20 chłopców w wieku szkoinvm z 
•ym, że otrzymaliby oni mieszkanie, 
utrzymanie, fachową opiekę wycho-- 
wawczą i uczęszczaliby do odpowied 
nich szkół w zależności od swojego 
przygotowania.

Zarząd RTPD zda je sobie spraw? 
z tego, żc zarówno należyty zorgani*

teczki z deklaracjami i kartoteki 
członków, tylko takiego lokalu, 
gdzie można by umieścić dzieci i 
młodzież, otaczając je należytą fa= 
chowa opieką.
NARESZCIE WŁASNY LOKAL

Znamy wszyscy olsztyńskie trud* 
ności lokalowe, zdajemy sobie więc 
sprawę, że zdobycie takiego locum

Kościuszki 
przez Nadz 
Epidenrami,

►

Ochocze choć „mokre“
dożynki w „Królikarni“

W ubiegłą niedzielę pracownicy 
fermy hodowlanej Centrali Skór 
Surowych, zwanej popularnie w Ol 
sztynie „królikarnią". zorganizowali 
skromną lecz bardzo swojską uro* 
czystość dożynek.

Rzęsisty deszcz zmieszał 
szyki „dożynkowiczów", nie 
jednak zepsuć humorów.

Po uroczystym wręczeniu 
cyjnego wieńca kierownikowi fer* 
my i Wygłoszeniu uroczystego prze* 
mówienia przez przodownika i przo 
downicę w pięknych strojach ludo* 
wych warmińskich, humorystyczne 
przyśpiewki skierowano do szeregu 
zaproszonych gości.

Sylwetki olsztyńskie

nieco 
zdołał

trądy*

<>•

Po tej „oficjalnej" części uczestni 
cy zasiedli przy wspólnych stołach 
do również tradycyjnego wspólnego 
posiłku przy dźwiękach kapeli.

W paru przemówieniach utrzyma* 
r-YCh w wyjątkowo serdecznym to* 
nie podkreślili pracownicy dbałość 
o nich ze strony Dyrekcji 
w Lodzi (Dyr. Budzyński) 
nictwa miejscowego.

Obecny przedstawiciel 
insp. Szmit, dziękował 
pracowni kem i życzył dalszego po* 
wodzenia w prac-y.

Po zakończeniu wieczerzy długo 
i ochoczo tańczono, (a)

naczelnej 
i kierów*

centrali, 
wszystkim

cery i zabawy. Przedszkole 
by również około 20 dzieci 
biedniejszych środowisk.

Tak Więc powoli i Olsztyn 
na realizować zamierzenia 

rozpoczynając działalność od 
najważniejszej i najpilniejszej, od 
pieki nad bezdomną młodzieżą 
najbiedniejszymi dziećmi, (ja)

izień Olsztyna
zaczv* 
RTPD 
rzeczy 

o* 
i

Jak nas informują w dniu węzo* 
rajszym ob. Zofia Gromadzka, ml* 
slrzyni krawiecka, zam. w Olszty* 
nie przy ul. Jagiellońskiej 51, wpła 
cila na Fundusz Odbudowy Stolicy 
kwotę dwa tysiące złcdydh.

Równocześnie ob. Gromadzka 
wzywa ob. Bolesława Miedzjejew* 
skiego, mistrza krawieckiego w 
sztynie do złożenia ofiary na 
sam cel.

Oh 
ten

UCZNIOWIE 
NA ODBUDOWĘ 
STOLICY

W wyniku dobrowol 
nej zbiórki pieniężnej 
w Liceum Komunika* 
cyjnym, uczniowie tej 
szkoły zebrali na Fun 
dusz Odbudowę/ War* 
szawy kwotę 7.471 zł.

Piękna [inicjatywa 
Liceum Komunikacyj* 
nego jest 
Chwały.

Należy 
że i innfe 
za przykładom swych 
kolegów, inicjując do 
raźne zbiórki wśród 
swych uczniów i 
czennic. (mag)

godna po*

oczekiwać, 
szkoły pójdą

u*

Panna Regina
„Mazur“

Uprzejmość jest u nas niestety 
cnotą dość rzadką. Posiada ją jed* 
nakże w dużej mierze panna Regi
na ze spółdzielni „Mazur“ (i. na uli* 
cy Wyzwolenia.

Panna Regina jest młoda, mila 
i już od roku pracuje jako ekspe* 
dientka, _ 
z Wilna i szybko zżyła się z naszym 
miastem. Zawsze, uśmiechnięta za* 
latwia interesantów szybko i grzecz* 
nie.

— Nie mogę się skarżyć na na* 
szych klientów — mówi panna Re*

Przybyła do Olsztyna

giną mieszkańcy tej dzieln;cv, to 
ludzie kulturalni. Pracy jest dużo, 
zwłaszcza, gdy wydawane są na 
kartki przydziały żywno.ejowe, lecz; 
nigdy nie spotykam się z wymysła
mi. Wszyscy pilnują porządku i sto* 
ją bez kłótni w kolejce. Staram się 
jak mogę wszystkich zadowolnić. 
Przyznaję jednak, że często wracam 
do domu zmęczoha.

Wszystkie ekspedientki spółdziel* 
ni „Mazur“, starają się naśladować 
swoją koleżankę i starają się być 
taktowne i grzeczne, jak panna Re= 
giną, (mg.)

SKŁADAJĄC DAR
NA ODBUDOWI;

WARSZAWY
BUDUJESZ
SILNĄ POLSKI;

Kary więzienia
za szeptaną propagandę

Przed Wojskowym Sądem Rejo* 
nowym w Olsztynie stanęli trzej dal* 
si szerzyciele fałszywych pogłosek: 
Henryk Majewski, zam. w Korszach, 
Włodzimierz Brudziński, zam. tam* 
że i Ignacy Nowicki, zam. w Olsz* 
ty nie.

Oskarżeni uprawiali szeptaną pro* 
pagandę mającą na celu wywoła
nie w kraju stanu nieufności i i>o* 
derwanie w społeczeństwie zaufania 
do polityki Rządu R. P.

Po rozpatrzeniu spraw Sąd skaza! 
Majewskiego na 8 lat więzienia i 
utratę wszelkich praw' na przeciąg 
lat 4; Brudzińskiego — na 7 lat wię* 
zienja j 3 lata utraty praw; Nowie* 
kiego — na 6 lat więzienia i utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres lat 3, 

(abo)

BAZAR LUDOWY
W czwartek, 25 bm. 

o godz. 17 odbędzie się 
poświęcenie i otwar* 
cio spółdzielni p.n. 
„Bazar wyrobów ludo 
wych" przy ul. Koper 
nika 13.

Pożyteczna ta pla* 
cówka spotka się za* 
pewne z uznaniem ol* 
sztyniaków.
ZE STUDIA 
RADIOWĘZŁA

W okresie paździęr* 
nika, jako miesiąca 
wymiany kulturalnej 

z ZSRR, poza muzy* 
ką z. płyt projektowa* 
ny jest wieczór recy* 
tacji 
kiej 
miejscowych sił artys 
tycznych, (mg)

RZETELNA 
ODBUDOWA

Z wlelkyn uznaniem 
stwierdzamy postęp 
odbudowy „Domu Kul 
tury TUR“ przy ul. M. 
Reja.

Będzie to niewątpli
wie jeden z piękniej* 
szych gmachów 
go miasta, (z)
IDĘ ULICĄ 
MAZURSKĄ

Przed paru dniami 
pisaliśmy, że jest naj
bardziej zaśmieconą 
w godzinach rannych.

Stwierdzamy wczo* 
raj (w dniu targowym) 
że o godz. 7.30 ulica 
lśniła czystością.

Tylko wystawa des* 
sous.ów o barwnych 
kolorach narodowych 
papuasóW w kamieni* 
cach NrNr. 11 i 13 nie 
pasuje — wprowadza* 
jąc inne kolory, (ab)
NAPRAWIONY 
CHODNIK

Z obowiązku pisząc 
o niedociągnięciach z 
jeszcze większą przy* 
jcnmością piszemy o 
drobnych choćby 
sięgnięciach.

Otóż chodnik przy 
ul. Ratuszowej, o któ* 
ryjn dwukrotnie pisa* 
liśmy został naprawio 
ny.

Świadczy to o uwa 
dze odpowiednich czyn 
ników dla spraw tych 
drobnych usterek miej 
skiej gospodarki, (a)

nasze

o*

poezji radziec* 
w wykonaniu

CHODNIK 
PRZY ULICY 
EMILII PLATER

Nasi czytelnicy zwra 
ca ją uwagę na chód* 
nik przy ul. E. Plater.

Wyjęte płyty spowo 
dowały w wielu miej* 
scach wyrwy, 
rych gromadzi 
da.

Jesienią jest 
i nie stać nas 
na należyte oświetlę* 
nie — to też chodnik 
należy naprawić, (per)
CO TO OZNACZA?
Na pięknym placyku 

przy ul. M. Reja na 
tle zieleni ..biieli" się 
tablica.

Znaki ostrzegawcze 
czy napisy już dawno 
zmyły deszcze.

Dalszy pobyt tej ta
blicy jest zupełnie nie 
uzasadniony, (jw)
PRAWIE
LIŚĆ WAWRZYNU

Zdarza się coraz czę 
ściej, że nasze wzmian 
ki osiągają swój cel. 
Zanotować musimy, 
że po naszej prośbie 
ustały harce 
rzystów na 
tyckiej, 
nież wystawy bielizny 
przed Dworcem Za* 
chodnim, a nawet sym 
fonie 
ków 
mniej

Oto drobne osiągnlę 
ci a naszej rubryki 
„Dzień Olsztyna".

w któ* 
się wo*

ciemno 
jeszcze

rowe*
Babul. 

znikły rów*

bydełka ,i pies 
na Kolonii są 
dokuczliwe.

ze spółdzielni

Szlachetne współzawodnictwo
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Potrafią pracować dla kraju SPORT * SPORT * SPORT
potrafią się i bawić 
mieszkańcy wsi Małdyty

Od gminnego Komitetu Dożynkowego w Małdytach (pow. Morąg) 
otrzymaliśmy niżej podany opis dożynek. Autor (jak pisze) w uznaniu 
zasług naszego współpracownika, pseudonim „mag", podpisuje swój 
artykuł „mag II“. (
Na wezwanie maldyckiego komite 

tu dożynkowego, utworzonego przez święto, to ich ziemia—teren,
- ludność młędych rolników z cenzusem. 

Czwórkami maszerują z kolei j 
strażacy w jednolitych mundu« 
rach o barwie ciemnego bławatu, 
walczącego z roześmianym bława« 
tern oczu dziewczęcych, witających 
szp a le r em swoi ch chłop ak ów. Smi a ł y 1 
się zuchowato te kochane gęby 
spod czarnych lakierowanych 
ków.

Gminną Radę Narodową, 
gminy i okolicy przybyła już o g- 10 
do kościoła w Zajezierzu. Po nabo« 
żeństwie wyruszył kilometrowy po« 
chód do Domu Ludowego na Maldy 
ckich Rostajach, gdzie defiladę przy 
jął z trybuny wójt w otoczeniu miej 
scowych 
bawiącej 
skowej.

Piękną 
ne i maszty chorągwiane wykonało 
wojsko pracujące tu przy sianoko« 
sacih. W pochodzie przodowały dzie 
ci szkół okolicznych. Dziewczęta z 
Zajozierza biało ubrane, szumiące 
wstęgami barw narodowych u do« j 
żynkowych pałąków.. Za dziećmi. 
maszerowała doresła młodzież mę=1 
ska z Liceum Rolniczego w Dobro« 
ci-nio. Oddział ten prezentował się 
wspaniale. Dostojnie i przystojnie ‘ tuje stary, w wojnie wolnościowej 
patrzyło im z dumnych młodych 
chłopskich oczu sped daszków czap 
aksamitnych, złotem szmerowa« 
nydh.

działaczy i komendanta, 
tu gościnnie jednostki woj

trybunę, bramy triumial

I

Dzień Elbląga

gromadę, gdy zajechały wozy urna« 
jonę i ra wozie traktorowym wiej« 

I ska kapela zagrała „od ucha do 
I ucha"...
i A potom wystąpiły przodownico ] 
l ze śpiewem, chlebem i solą, owcca« 
mi i kwiatami tej ziemi.

' PRZEMÓWIENIA
Akademię Rocznicy Reformy Rol= 

1 nej zagaił ob. Henryk Mrozowski. 
I Przemawiali również przedstawicie« 

Nic dziwnego zresztą, to było ich I lę Wojska, partii i organizacji. Za« 
prac j mknął Akademie ob. Mrozowski j 

:• przew gm. Rady Narodowej.
DZIlS... DZIŚ... DZIŚ... I
A po tym śpiewano i, tańczono.Od 

były się zawody sportowe, piesze i J 
kolarskie. Kapcia rżnęła cd ucha do 
ucha. Tańczono do samego rana. ’ 

Młodzież małdycka dowiodła, że 
umie n|e tylko pracować z odda« 
niem i zaparciem siebie, nie tylko 
kłaść podwaliny pod rozbudowę de= 
mokratycznej Polski Ludowej, ale 
i weselić się ochoczo. (mag II) -

Siwiński wygrywa wyścig motocyklowy 
o nagrodę prezydenicz miasta' 
5000 widzów na trasie

kas«

IDZIE WOJSKO...
Powagą okryły się oblicza, 

nadciągnęła kompania Wojska 
skiego. tak rzadko teraz w naszym 
cichyrp kąciku widywanego. Dziś 
świętują z nami, kochane chłopaki, 
wczoraj pomagali nam.kosić. Ko« 
n|ec pochodu zamknęła „szara" brać 
członków partii organizacji. A na 
trybunie w polskim mundurze salu«

gdy
Pol«

hiszpańskiej osiwiały, wiarus — 
wójt — gospodarz gminy ob. Bro« 
nisław Kowalski.

Entuzjazm ogarnął dwutysięczną

Trzecia zbiórka na odbudowę
stolicy

(Od naszego kurespandciua)
Trzecia niedziela września została 

wykorzystana przez Obywatelski 
Komitet Odbudowy Warszawy na 
urządzenie kwesty ulicznej, w któ
rej wzięii udział przedstritvieiele 
rzemiosła, kupiectwa, oraz pracow« 
nicy Stoczni i Browaru Państwowe« 
go. Efekt zbiórki, jak zwykle, po« 
ważny.

W tę samą niedzielę we wszyst
kich większych zakładacch przemy« 
słcwych i urzędach trwała praca, 
a zarobki pracowników z tego dnia 
zostaną przekazane na fundusz cd= 
budowy stolicy. (mx.)

W niedzielę dnia 21 bm. odbyły się w Olsztynie wyścigi motocyk: 
lowe ulicami miasta, zorganizowane przez Olsztyński Klub Motocyk; 
Iowy n nagrodę prezydenta miasta.
Przeszło 5.000 widzów zaległo u« 

lice, oczekując r.a moment rozpo« 
częcia wyścigu. Posterunki MO i 
ORMO zabezpieczyły wyloty ulic, 
regulując ustawienie publiczności 
na niebezpieczhych skrętach, ldó= 
rc zostały obłożone workami z tro=

Było ich czterdzieści 
a tylko sześć spółdzielni 
zdobyło dyplomy 
czystości

I

1 nej siedzibie Rady przy ul. Siali« : 
na 37.

Omówiono szereg ważnych spraw, 1 
dotyczących lokalnej organizacji i 
polityki łowieckiej. (mx)
ZA NIEDOZWOLONY ZABIEG 
5 LAT WIĘZIENIA /

W Sądzie Okręgowy/n w Elblągu 
odbyła się w dniu 19 bm. rozprawa 
przeciwko akuszerce Genowefie 
Błaszczyk, zam. przy ul. A. Struga 
8, oskarżonej o niedozwolony za
bieg na pacjentce, która przepłaci« 
ła tę operację życiem. Oskarżona ' 
była już przed wojną dwukrotnie 
skazana za podobne przestępstwa.

W wyniku rozprawy zapadł wy« 
rok skazujący Błaszczyk Genowefę 

i na 5 lat więzienia, pozbawienia 
praw obyw. na 2 lata i pozbawienia i 
prawa do praktyki na przeciąg lat j 
pięciu. (mx)
SZAJKA PRZESTĘPCÓW 
PRZED SĄDEM

Przed Sądem w Elblągu na sesji 
j wyjazdowej w Sztumie stanęli Jó« ! 
' zef Frajnagel i Szczepan Raniecki, ) 
którzy podając się za funkcjonariu« ; 
szy M. O. dopuszczali się wymusza« I 
ma pieniędzy.

Sąd wydał wyrok, skazujący oby«

CHÓR JURANDA
W dniu 21 b. m. wystąpił w Tea= 

trze M’ejskim chór Juranda. Sala 
teatralna była szczelnie wypełniona 
publicznością. Artystów zmuszano 
huraganowymi oklaskami do biso
wania programu.

Wykonawcy spotkali się z zasłu« 
żonym uznaniem widowni. (mx.)
ZEBRANIE RADY ŁOWIECKIEJ

W niedzielę dnik 21 b. m. odbyło j
się nadzwyczajne posiedzenie - Po« dwu oszustów na karę 2 lat więzie« 
wiatowej Rady Łowieckiej w Elblą« nia z pozbawieniem praw obywatel 
gu. Posiedzenie odbyło się we włas« skich przez 2 lata. (mx)

—oeo—

Wypadki I przestępstwa

I wszeęhna Spółdzielnia „Zjednoczę« 
; nie" w Szczytnie, „Łuczanka“ w Gi« 
życku, „Ostoja“ w Kętrzynie oraz 

1 Spółdzielnia Samopomocy Chłop- 
W wyniku urządzonego przez Zw. sk:ej w Klebarku Wielkim.

Rewizyjny Spółdzielni R. P. kon« , 
kursu czystości i estetyki sklepów 
spółdzielczych, uwzględniającym m.; 
inn. urządzenia wnętrz i wystaw 
sklepowych, sześć spółdzielni w na« 
grodę za ich pracę i wypełnienie 
warunków, odznaczono dyplomami.

Będą one wręczone odznaczonym 
sklepom jeszcze w tym miesiącu, 
a więc przed świętem spółdzielczo« 
ści. Do wyróżnionych należą: Spół
dzielnia 
dzielnia

przed świętem spółdzielczo«

Do konkursu stanęło 42 sklepów, 
ukończyło go jednak 40.

Najpoważniej potraktowała kon« 
kurs czystości i estetyki wnętrz 
spółdzielnia „Łuczanka". Wnętrza 
jej sklepów zostały odnowione i od« 
powiednio udekorowane. To samo 
dotyczy „Ostoi" w Kętrzynie, której 
Gospoda Spółdzielcza, a raczej jej 
ściany, zaopatrzono w malowidła, 
oparto na motywach Stryjeńskiej.

Zem.
„Mazur" i Mazurska Spół=
Rybacka w Olsztynie, Po=

----- <>•

Wizja gimnazjum ogólnokształcącego
w Biskupcu

(Od naszego korespondenta)
Dzięki przychylnemu ustosunko« 

waniu się Kuratorium olsztyńskiego 
w Biskupcu powstaną dwa gimnaz« 
ja ogólnokształcące — ranne dla 
młodzieży, w przepisowym wieku, 
craz wieczorowe dla dorosłych.

Należy nadmienić, że już zgłosili
sie kandydaci z Reszla, Bisztynka i spektorat Szkolny,
Jezioran, w związku z czym lnspek«l Marsz. Żymierskiego 14, tęlef. 
torat- Szkolny w Biskupcu wespół z 30. (K)

cinaimi, mającymi ochronić zawód« 
ników przy ewentualnym wypadku.

Po godzinie 11 rozpoczął się start 
maszyn, podzielonych na kategorie 
według mocy silników.

Startowało ogółem 14 zawodni« 
ków, dodać należy, że paru zawód« 
ników zostało niedopuszczonych do 
startu przez komisję techniczną.

Jako pierwsze wystartowały mo« 
tocykile 250 cm. w dwóch seri’adh.1 
po trzy maszyny. Zwycięzcą w tej 
klasie został Medyński r.a NSU 
w czasie 12:12.

I miejsce w klasie 350 cm. zajął 
Smotrycki na DKW w czasie 13:38.

Wreszcie nastąpił start maszyn 
ponad 500 cm. zwyciężył w ładnym 
stylu Siwiński na BMW w czasie 
10:45. Najgroźniejszego jego prze« 
ci wnika Skuratc wieża prześladował 
pech, gdyż w czasie biegu pękła 
mu dętka i bieg wprawdzie ukoń« 
czył, ale w czasie naturalnie znacz« 
n ie gorszym (12:57).

Największe zmartwienie , orgatniza 
torom i milicji sprawiła publjcz« 
hość, która przebiegała przez jezd= 
nie w czasie wyścigu i wychylała 
się z chodników, aby jak najprę« 
dzej zobaczyć pędzącego zawodni« 
ka. Na szczęście odbyło się bez po« 
ważniejszych wypadków. Raz tylko 
na zakręcie rozpędzony motocykl 
potrącił jegomościa, który dosłow« 
nie rzucił się ped motor, aby do« 
kładniej zaobserwować go na wira« 
żu. Skończyło się na potłuczeniu, i

I

, kierownikami szkół powszechnych 
j Nr 1 i Nr 2 organizują internaty.
| Szybkość uruchomienia w spoin«
n lanych szkół średnich, tak bardzo 
przez miasto Biskupiec 'i po-wiat 
upragnionych, zależna jest od ener 
gii zainteresowanych rodziców, 
szczególnie tych, którzy muszą pono 
sić koszty posyłania młodzieży do 
szkół olsztyńskich czy mrągcwskich. 

Informacji i zapisów, udziela 
Biskupiec,

Z sądów

GROŹNY BANDYTA SKAZANY

In« 
ul. 
Nr

Zakrztiisił“ się Chlebem
• wać przy swej niewinności, gdy w 
I dodatku okazało się, że część chleba 
i zdążył sprzedać na Dworcu Gł., co 
•■zgodnie potwierdzili liczni świadko« 
wie.

P Siemaszko powędrował do a- 
resztu pełen wyrzutu dla tych, któ« 
rzy mu nie pozwolili „łaknących na 
karmić".

Zachodzi podejrzenie, że p. Wła« 
dzio jest autorem kilkunastu mniej« 
szych kradzieży chleba, których o« 
fiarą padał już pechowy p. Bober, 

(abo)

M--------------------------
i powędrował 
do aresztu

Chyba po raz pierwszy w Olszty
nie przedmiotem kradzieży była 
większa ilość chleba. Nie ukradł jej 
jednak głodny, ani potrzebujący. 
Zresztą głodny nie połakomiłby się 
na 54 kg, które zginęły z piekarni i 
p. Bobra, zam. przy ul. Kościuszki - 
25, z zawodu, naturalnie, piekarza. ;

W nocy patrol MO natknął się w 
okolicach pl. Pułaskiego na p. Wła 
dysława Siemaszko, dźwigającego 
w pocie czoła napełniony czymś wo 
rek. Tym „czymś" okazał się ćhleb 
i bułki.

Po nitce trafiono do kłębka, tzn. 
do mieszkania p. Bobra, który z 
przerażeniem skonstatował u sie« 
bie brak 54.8 kg chleba i bułek. Nie 
wiemy czy p. Bober płakał jak bóbr 
jednak niewątpliwie odkrycie to nie 
nastroiło go na wesoło.

na karę śmierci
' Donosiliśmy swego czasu o ujęciu 
na terenie pow. mrągowskiego, |

i groźnego bandyty Władysława Ba« 
nasiewicza.

r Banasiewicz dokonał w lipcu na« 
padu rabunkowego z bronią w ręku 
na mieszkanie Janiny i Aleksandra 
Gruszewskich, mieszkańców wsi Bo= 
że, pow. Mrągowo.

! Bandyta wtargnął do mieszkania 
Gruszewskich, terroryzując obec
nych rewolwerem. Jeden z domow« 
ników Usiłował stawić opór, na co 
rozwścieczony bandyta odpowie« 
dział dwoma strzałami, raniąc go w 
ramię i pierś.

Banasiewicz zrabował garderobę 
męską i damską Gruszewski.

Sprawa bandyty znalazła się 
wokandzie Sadu Okręgowego w 

; życku.
Banasiewicz poniósł zasłużoną 

rę. Został skazany na śmierć i utra-

na
Gi«

ka=

tę praw publicznych i obywatel« 
skich praw honorowych na zawsze.

(abo.)

DALSZA LISTA UKARANYCH 
kupców

Decyzją Delegatury Komisji Spe« 
cjalnej w OLsztynie ukarani zostali 
następujący kupcy:

Michalina Koczarska — właści« 
P. Władzio nie mógł długo obsta=: cielka piekarni w Iławie, grzywną

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE Straż Pożarna

T«l«fo> Nr I «WET ««U <0X4,
OSTRÓDA — „8WIT*

’ „Konik garbusek" od 25 bm.

Teatr Im. Jaracza
Ni*ezy»v.
Kino ,JPolonia”
„Statek pułapka“. Początek seansów KĘTRZYN — „CA1INO1 

o godz. 16, 18 i 20.
Kino „Mazur”
„Przygody Nasredina". Pocz.
sów godz. 17.30 i 19.30.
Muzeum na Zamku

W rledzlelę, wtorek l czwartek 
od godz. 10 — 13.

Wystawa Zw. Za w. P.A.P, m&lar* 
atwa 1 grafiki. Otwarta codzienni« 
od lt — 13 1 od 15 — IB.
Apteka dyżurna
Fajertaga, Kolejowa 17.
Straż Pożarna
Telefon 22=22, czynny cala dobę.
B W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk”
„Siedmiu śmiałych" od 25 bm.
Apteka dyżurna 
JPM Amtełe»", ul. l«go Młjg,

sean«

1 „Podrzutek" od 25 bm.
i WIŻYCKO — „WANDA"
’ „Chłopiec z naszego miasta"

25 bm.
LIDZBARK — „CAPITOL" 
„Mściciele ludowi" od 25 bm.
MORĄG — „ADRIA*
„Pontcarral" od 25 bm.
DZIAŁDOWO — „APOLLO*
„Ludzie i manekiny"
BISKUPIEC - „POLONIA"
„Ludzie i manekiny" od 26 bm.
SZCZYTNO — „GRUNWALD" 
łleczynn«
MRĄGOWO — „RAJ"
„Elwira Madigan“ od 25 bm.
BARTOSZYC^ — „BAJKA"
„Czapajew“ ód 26 bm.
ORNETA — „LUTNIA*
„Nowe pokolenie" od 26 bm.

Z 63573

od

Po biegu motorów z przyczepka« 
mi, gdzie zwycięzcą był M. Jesio« 
nowskł na Zündapp w czasie 11:7. 
nastąpiło clou wyścigów: bieg zwy« 
cięzców poszczególnych kategorii o 
nagrodę prezydenta. Zwycięzcą oka 
zał się jadący brawurowo Siwiński 
na BMW w czasie 10:69, II miejsce 
zajął Smotrycki na DKW 12:48, na 
III miejscu uplasował sie Medyn« 
ski 13:13.

Po zakończeniu wyścigu prezy« 
dent miasta ob. T. Pałucki, który 
przypatrywał się z zainteresowa« 
niem z okien Ratusza wyścigom, 
wręczył nagrody zwycięzcom bie= 
gu. Siwiński otrzymał nagrodę pre« 
zydenta miasta — srebrną papieros 
r.icę, Smotrycki — nagrodę iżby 
rzemieślniczej, Medyński - nagro« 
dc famy Ostaszewski.

Następnie prezes OKM Smotryc« 
ki wręczył liczne nagrody, ufun.de« 
wane przez sympatyków sportu mo 
torowego zwycięzcom poszczegól« 
nych kategorii.

Piękna impreza, która dostarczy« 
la wiele emocji sympatykom OKM 
i sportu motorowego, została zakoń« 
czcna.

Mistrzostwa siatkowe
w trójkach

Dzisiaj na Stadionie WF o godz. 
16.30 rozpoczną się mistrzostwa o« 
kręgowe siatkówki w trójkach. 
Prawdopodobnie rozgrywki - będą 
prowadzone systemem pućhorowym.

KKS zgłosił dwie drużyny w skła 
dzie: Troickj — Borucz — Iwanow, 
Szydlik — Raczyński — Świeboda 
(Gabszewicz).

„ ........ SKS „Społem" wystawia do roz«
ale przy sposobności stwierdzono za ! gry wek cztery trójki w składzie: 
bawny fakt, że jest to ojciec jedne« 
go z młodych członków ÓKM, któ« 
nemu zabroniono startować w wyś« 
cigu. Syn pozostał w domu, a ojciec 
wpadł ped motocykl.

Abramski T. ■— Anforowicz —- O« 
giński, Szczerbicki — Abramski Z. 
— Woliński, Dunajewski — Regi« 
nis — Kondratowicz. Drżała — No« 
wos.z — Ostrowski, (at)

Na bieżni, skoczni i rzutni
Jak Olsztyn pokona! Pomorze
w lekkoatletyce

Zwycięstwo nad lekkoatletyczną 
reprezentacją Pomorza, uzyskane 
ub. niedzieli nie przyszło łatwo 
szym lekkoatletom.

Wyniki teclmiczne zawodów 
ty następujące: 100 m. i) Buhl 
11.4, 2) Białkowski (P) 11,6, 3)
najewski 12, 4) Klemen 12,5; 800 m. 

i 1) Grzanka (P) 2:07,5, 2) Przybo«
I rowskj 2:11,2, 3) Wainberg (P)

na-

by«
(P) 

Du«

Katowicka niespodzianka KKS
WMKS traci punkt na własnym
boisku

Przedostatnie spotkanie mistrza 
okręgu KKS w Katowicach 
z WMKS przyniosło wynik remiso« 
wy 1:1 (1:0). KKS wystąpił w skła
dzie: Bogusiewicz; Troicki, Woźni« 
ca; Próchnicki — Szydlik — Zysków® 
ski; Sztokinger—Bałtrun—Siwek— 
Moroz—Czanik.

Do przerwy gra była wyrównana 
w tym czasie Bałtrun oddaj e kilka 
groźnych strzałów. W 25 min. po 
strzale Moroza, obrońca WMKS 
broni ięką na polu karnym. Rzut 
karny pewnie egzekwuje Szydlik 
i Olsztyn prowadzi 1:0.

Po zmianie boisk gospodarze da« 
żą za wszelką cenę do wyrównania, 
dzielna jednak postawa tyłów z Bo- 
gusiewiczem na czele nie pozwala 
na zmianę wyniku. Dosłownie w

5.000 zł za nie ujawnienie cen sprze 
dąży na bułkach wystawionych na 
widok publiczny.

Jadwiga Kaczorowska — kierów« 
niczka Spółdzielni Spożywców „Ma 
zur" w Iławie, grzywną 5.000 zł za 
nie ujawnienie cen sprzedaży na 
towarach 'Umieszczonych na widok 
publiczny.

Stanisław Błąznowskj — właści« 
ciel sklepu naczyń kuchennych w 
Iławie, grzywną 5.000 zł za nie u« 
jawnlenie cen sprzedaży na towa« 
rach odsprzedawanych.

Bronisławą Kondratowicz — wła« 
ścicielka sklepu spożywczego w 
Braniewie, grzywną 4.000 zł za nie 
ujawnienie cen sprzedaży na arty« 
fcułach wystawionych na widok 
publiczny.

Franciszek Piwowarczyk — właś« 
ciciel piekarni w Braniewie, grzyw« 
ną 5.000 zł za nie ujawnienie cen 
sprzedaży na bułkach.

Marcin Machała — właściciel skle 
pu spożywczego w Braniewie, 
10.000 zł za pobieranie r.admler« 
nych cen za kiełbasę.

Czesław Frej — właściciel skle« 
pu spożywczego w Fromborku, 
grzywną 5.000 zł za nie ujawnienie 
cen na artykułach spożywczych

ostatniej minucie z Winreszania pod= 
bramkowego pada wyrównawcza 
bramka.

Przechodząc do oceny poszczegól« 
nych graczy, wymienić r ależy 
przede wszystkim Bogusiewicza, 
który przez nabycie umiejętnego 
piąstkowania, może stać się warto« 
ściowym bramkarzem. Obrona, któ
ra miała wiele pracy w zupełności 
zadowoliła. W pomocy b. wydajnie 
pracował Szydlik, wyróżnił się przy 
nim dobry Próchnicki, któremu ta 
pozycja najlepiej odpowiada. W ata« 
ku dobrze spisali się Bałtrun i Cza« 
nik. (at)

(T. P« Źb to łączność 
społeczeństwa 
z wojskiem

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Powiatowy Oddział P.U.R. w Ol

sztynie ul. Partyzantów Nr 48 ogła« 
sza przetarg nieograniczony na wy« 
piek chleba z własnej mąki.

Oferty należy składać do dnia 26 
9.1947 r. w Powiatowym Oddz. PUR 
w pokoju Nr 37 gdzie też należy 
zwracać się po bliższe informacje. 
Otwarcie kopert nastąpi dnia 27.9 
1947 r. o godz. 10.

Powiatowy Oddział P.U.R. za« 
strzegą sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów i 
dowolny wybór oferenta.

1239 Naczelnik Pow. Oddz.

TOR w Ornecie
na odbudowę Warszawy

Doceniając ważność odbudowy 
naszej stolicy Warszawy, wszyscy 
pracownicy T.O.RP.P. Warsztatów 
Rejc^owydi w Ornecie (udhwalUi 
zarobioną w niedzielę 21 bm. sumę 
13476 zł 48 gr przekazać całkowi« 
ci© na rzecz odbudowy Warszawy.

PŁOMBOWNICE, plomby, kłódki 
dostarcza „Biały Metal" Łódź, Ki= 
lińskiego 29. Tel. 155=04, 1233=1.

DWIE pomoce domowe- potrzebne 
zaraz Wiadomość kwiaciarnia 1 Ma 
ja. 1255=2
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia ,śród
mieście — na 3, kuchnia. Wiado« 
mość Warmińska 6/11. 1256
EKSPEDIENTKA potrzebna od za« 
raz do sklepu piśmiennego. Olsztyn 
Wyzwolenia 4. 1257

BUCHALTERKA « maszynistka po
szukuje pracy. Oferty pod „Maszv« 
nistka" do „Życia Olsztyńskiego*.

1258
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną Wydaną przez RKU 
Ostrów Mazowiecki na nazwisko 
Szklarski Antoni syn Stanisława 
ur. 1919 r. zam, Olsztynek, Stalina 
34. 1245«!

Drzewo opałowe iglaste 
u) każdej ilości sprzedaje Admini
stracja Lasów Miejskich w Olszty

nie godz. 9 — 11
Ogrodowa 5 1251-3

2:12; 3000 m. 1) Z. Abramski 10,10, 
2) Kurowski (P) 10:15,9, 3) Muraw« 
ski (P); 4x100 — 1) Pomorze 45,3, 
2) Olsztyn 46,7; 4x400 — 1) Porno« 
rze 4:22,8, 2) Olsztyn 4:31,1.

Kula: 1) T. Abramski 12.12, 2) 
Jachimowicz (Ol 10.65; dysk: 1) Ja 
ćhimowicz 31.96, 2) Lubojewski (P) 
31.64, 3) Dobija 31.25, 4) Gruszka 
(P); oszczep: 1) T. Abramski 41.50, 
2) Lubojewski (P) 40.49, 3) Szczer« 
bicki.

Skok w dal: 1) Woliński (O) 6.10,
2) T. Abramski 6.06, 3) Buhl (P) 
6,01. 4) Gruszka (P),’ skok wzwyż: 
1) Siemiątkowski (P) 172, 2) Sowiń 
ski 168, 3) Szczerbicki 163, 4) Gru« 
szka (P) 163; skok o tyczce: 1) 
Kurdelski 3.07, 2) Szczerbicki 290,
3) Sowiński 290, 4) Kaczmarek (P) 
280; trój skok: — 1) T. Abramski 
12.1. 2) Woliński 11.46, 3) Buczków« 
ski (P) 11.37, 4) Gruszka (P).

Wyr.ik ogólny 71:69 dla Olsztyna.

W Elblągu
Burza—Fala 2 :2

Klub sportowy OM TUR „Burza" 
rozpoczął jesienne rozgrywki o mi
strzostwo klasy C. Pierwsze spotka« 
nie z klubem milicyjnym „Fala" za= 
kończyło się wynikiem 2:2.

KS „Burza" należy do silniej« 
szych klubów i do klasy B nie 
wszedł jedynie dlatego, że kilka 
rozgrxn-vek przegrał walkowerem.

(mx.)

OGŁOSZENIA

UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę 
ewidencyjną na motocykl marki 
„Harley = Dawidson" Nr rej. M 
86417, który był własnością W.U.B. 
P. Olsztyn. 1248«2

Nr

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę I 
rejestracyjną wydaną przez RKU I 
Ciechanów oraz świadectwo moral« 
ności wydane przez Starostwo Po= 
wiatowe Ciechanów na nazwisko O« 
siecki Edmund ur. 12.10.1925 r. w 
Ciechanowie zam. Sorkwity pow. 
Mrągowo._______________ 1252-2 (
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód i 
osobisty, legitymację Sąrnopomocy i 
Chłopskiej, dowód tożsamości ko« I 
nia wydany przez Zarząd Gminy ' 
Siary Dzierżuń. pow. Morąg oraz. 
kwit na 5.000 zł wpł. do Banku Spo« | 
łem tytułem zaliczki na konia 
UNRRA, wydany na nazwisko Ko- j 
nopka Wacław urodź. 1909 r. 1253 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany w Wołominie pow. 
Warszawa na nazwisko Molenda Ma 
ria ur. 15.8.1897 r. W Kielcach zam. 
Olsztyn, Dworcowa 66a.___ 1254
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości konia Nr 21227 wydany 
przez Zarząd Gminy Gietrzwałd 
pow. Olsztyn na nazwisko Bogdan« 
ski Alojzy zam. w Gietrzwałdzie.

1259

do
życia Olsztyńskiego“

przyjmuje się:
W Olsztynie: Administracja „Ży» 
cis Ołsstyżskiego*. ul. 22:go Lip, 
ca 16.
Centralne Biuro Ogłoszeń I Rek« 
lam na woj. olsztyńskie, 8p. Wyd. 
„Wiedza", oddział w Olsztynie, 
Al. Wojska Polskiego 22.
W Ostródzie: Księgarnia J. Pos«« 
wieckl, uL Reymonta 6.
W Biskupcu: sklep Zofii Bryikle 
wicz, ul. 1 Maja £
W Węgorzewie: Księgarnia Spól« 
dzielcza „Wiedza", ul. Pionierów 
Nr. 15.
W Szczytnie: Kiosk Kolejowy k. 
Koiciewicz,
W Lidzbarku: Księgarnia I,udo> 
wa, ul. Długa 14.
W Ornecie: 
nlerów 12.
W Iławie:
Iława 1, 2) _
uL Kościuszki. S) Iława»Parowo» 
zownla.
W Elblągu: 1) księgarnia „Sto* 
mar", ul. Królewiecka 14; 21
„Czytelnik", ul. Królewiecka; t) 
„Czytelnik", ul. Grunwaldzka 51 
W Gliyckn: księgarnia «pöM» 
nśwlata". ul Warm«w«kra

W Morągu: Kiosk wł. Kuczyński 
Brunon, ul. Żymierskiego róg 
Stalina.
W szczytnie: Kiosk inwalidy woj. 
R.P. Mądowski Stanisław.

Jarocki Piotr, uL Pio»

1) Urząd Pocztowy 
Spółdzielnia „Mazur*,

•ólewiecka 14; S) 
I. Królewiecka; t)


